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IAK0B GROSS, RYNEK GŁ. 8

P o r c ł h w ,  k r y s z i f i t ó w ,  

szkła  i i a ą p
przekona Każdego

o Ig R k id  i jakoicrfow arów

Wystawy stale oświetlone? 
do godiioy 10-ej wieczór!

U r o c z a Sympatyczny

Henny Porten — Harry liedtke
Werner Krauss

słusznie sdobyii rekord sztuki aktorskiej w filmie

ECUPIEC WENECKI
według znanej powieści Szekspira. 

Całość w dwóch seryach naraz, po  cenach zwyczajnych przy znakomitej 
llGstracyi Tuzycznej w yśw ie tl jeszcze lulka dni kinoteatr „W ARSZAW A” .

w wielkim wj borze 
•i ponLkichcenach poleca H. SfATTES, Kraków, ul. Grodzka 39.

mm

'F, \V»rs»iwa. (Telefonem). Min. skarbu zarza- 
Cs iJ« aby Wstrzymać na rasie pobór U, raty tym 
płatnikom podatku majątkowego, • którzy uiścili 
dobrowolnie zailczLt na poczet tego podatku w 
obryoh walut 'h i wekslach, o ile dotrzymali oni 
przyjętych wobec skarbu zobowiązań przy spła­
cie 1, rwty, tj; wykupili w termini. slożone weksle

tam  w* m m l *  i  M ;
cen cukru.

F. W arszawa (Telefonem), Na dzisieiszem po- 
siedzeniu komitetu ekonomicznego Rady mini­
strów  rozpatrywano żądanie prz3mysIowców-cii- 
krowników, aby podwyższyć ceny cu^ru z 55 zl

za 100 kg, na 94 zł. Komitet ekonomiczny Rady mil 
n.istrów oświadczyl się przeciw temu żądania, tak’ 
że ccna euk"u pozostanie nieZmWiona

Dyirekcya żyd. &inm.ui Włocławku
iąo< poszukuje

nauczyciela ans^lsklego
2 pełnemi kwalifikacjami oraz kwalifikowanej 
n ^ U C iy d e lk f  do przedwstępnych klas z jęz. 
hebr. Oferty z odpisami świadectw, curriculum 
\itae składać: Dy^ekcya, Włocławek, skr. poczt.
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Ramsay MawonaldB

Kraków, 12 października 
(Th) Czy sję sam utrącił, ażeLy rychło zmar­

twychwstać, czy też go utrącili — tan zupełnie 
na śmierć?

Oto łamigłówka, którą Ramsay Mac Donald 
zadał opinii publicznej światowej, tej opinii 
publicznej, która niemal -przez cały czas rzą­
dów tego — bądź co bądź, jak na angielskie 
Stosunki — homo novus bezustannie była nim 
Zajęta i z zapartym oddechem śledziła każde 
jjćgo poczynanie. Samo jego pojawienie się na 
itawie rządowej było zdarzeniem rewolucyj- 
Łem. Starzy Anglicy musieli to zdarzenie od­
czuwać jakby jakąś rewolucyę geologiczną. 
'Jakżeż? Czy ma się rzeczywiście dokonać wy­
łom w tylowiekowej żelaznej tradycyi kolej­
ności dwu stronnictw, konserwatystów i libera 
lów? Zkąd się ten intruz wziął? Gdyby przy­
najmniej miał w  parlamencie absolutną więk­
szość, Trudno, mówiłoby się o katastrofie i 
jaaekałoby się na zbawienie. Ale Mac Donald 
tni&ł zaledwie jedną trzfecią część głosów do 
Własnej dyspozycyi. Jakiem-źe prawem docho- 
ftzi do rządów? Jakiem prawem całuje króla 
iw rękę — od wewnętrznej strony! — i 2 tej 
łęki dostaje władzę nad angielśkiem impe- 
irytun? Istotnie — Mac Donald nie został pre­
mierem z laski i ż woli ludu, ale z laski i w<>li 
1— Asąuitha. On to, zagorzały liberał i zawzię­
ty przeciwnik socyalizmu, był promotorem swo 
jwgo politycznego wroga na fotel premierowski, 
Najwlidoctzhiej Asąuith więcej nienawidzi i 
fwięcej obawia się konserwatystów, aniżeli so­
cjalistów. Konserwatyści bowiem umizgaH się 

niego, ofiarowali jemu władzę, ażeby tylko 
k ra j uchronić od „niebezpieczeństwa" sócyali- 
irtycznych rządów, a przedewszystkiem aby uni 
knąć tego wyłomu w tradycyi, który może stać 
się bardzo groźnym precedensem.
• Czy się sta ry  wyga polityczny, Asąuith nie 
cbaiwiał eksperymentów socyalistycznych? Za­
pewne, że tak. Tylko, że Asąuith doskonale 
wiedział, że tych eksperymentów wcale nie bę- 
idzie. Wiedział, doskonale, że Mac Donald się 
Wcale nie pokusi o socjalistyczne eksperymen 
ty, a gdyby to zrobił, to ich nie przeprowadzi, 
Iw do tego sił nie miał. Nawet budżet, który 
opracował i przedłożył Snowden, był wyraźnie 
burżuazyjny.,,

Istotnie Mac Donald nawet próby nie robił 
«o wprowadzenia w życie choćby jednej ze 
swoich socyalistycznych zasad. Był tylko, o je­
den odcień więcej demokratycznym, niż nim 
był Lloyd George. Nic po za tem, a na taki — 
powiedzmy: — niewinny i nieszkodliwy ekspe 
ryment mógł pójść Asąuitli. ,

W  ten to sposób mógł wbrew wszelkim an­
gielskim tradycyom, — które, notabene, mają 
,w Anglii większą moc, aniżeli pisane prawal 
*— stanąć na csele angielskiego rządu zdekla­
rowany socyalista, przedstawiciel nie większo 
ści, a mniejszości wyborców, nawet nie wzglę 
dnie największej mniejszości. Konserwatyści 
musieli, za wszelką cenę, być usunięci od wła­
dzy, a bez nich i przeciw nim mógł rządzić 
tylko „ten trzeci".

Konserwatyści musieli być usunięci z wła­
dzy. Ich czas upłynął. Czy ze względu na poli­
tykę wewnętrzną? Chyba nie. W polityce wew­
nętrznej liherali angielscy są bliżsi konserwa­
tystom aniżeli socjalistom. Przepaść między 
obu stronnictwami, dzierżącemi przez długie 
wieki kolejno rządy w Anglii, stanowiła wyłą­
cznie polityka zagraniczna. Na tem polu nie 
mogło nigdy dojść do zgody między Baldwi- 
nem a Asąnithem lub Lloyd Georgem. A wła­
śnie na leni polu mogli sobie poprzez głowę 
konserwatystów podać ręce Asąuith i Mac Do­
nald. < (

Dlatego też polityka zagraniczna odrazu by­
ła wyłączną domeną gabinetu Mac Donalda i 
tu  on mógł sobie pozwolić na bardzo stanow­
cze, bardzo radykalne kroki, które też zrobił.

Anglia musi mieć pokojową Europę. Anglia 
musi mieć silną i decydującą Ligę Narodów. 
Anglia nie może znieść militarystycznej Fran- 
cyi, która właśnie środkami militarystycznemi 
podbija sobie wschodnie 1 wsehodnio-pohidnio 
We kresy Europy. Anglia nie może znosić he­

gemonii Francyi w- Europie, tak jak nie zno­
siła hegemonii Niemiec. A tymczasem Bonar 
Law, a po nim Baldwin — zresztą polityk o 
bardzo dystyngowanych formach, ale o bardzo 
miernych zdolnościach — zbyt pobłażliwie, a 
czasami nawet wprost pokornie odnosili się do 
francuskiego — Poincare'i.pnu. Za rządów- kon 
serwatywnych, zaraz po obaleniu Lloyd Geor- 
ge‘a, cala inicjatywa polityczna przeszła w rę­
ce Poincare‘go, a z drugiej strony kanału do­
chodziły głosy słabe, niemal że błagalne, le­
dwie dosłyszalne. Konserwatyści nie mogli n i­
gdy pokazać pięści Poincare‘mu, poprostu dla­
tego, że on był ciałem z ich ciaja, krwią z ich 
krwi. I nie mogli nawet okazać sympatyi Niem 
com, poprostu dlatego, że ich nie mają wobec 
trochę silniej zdemokratyzowanych Niemiec, 
a z innemi Niemcami niema co mówić o od­
szkodowaniach i zaniechaniu rewanżowych na 
strojów. A pozatem — Niemcy są jednak naj­
groźniejszym konkurentem „lewiatanowego" 
kapitalizmu angielskiego, z którego się partya 
torysów przeważnie rekrutuje, Jednem słowem 
— konserwatyści nie byli w stanie, poprostu or 
ganicznie, zająć zdecydowanego stanowiska w 
sprawie pacyfikacyi świata wbrew wszystkim 
francuskim politykom typu i autoramentu Poin 
carego. A to jednak było koniecznością. To się 
musiało zrobić. p

Tę misyę trzeba było złożyć w ręce jakiegoś 
bardzo wyraźnego — radykała, no — wprost: 
socjalisty.

A ten socjalista speln.il swoją misyę świe­
tnie, Niewątpliwie — objęcie rządów przez 
Mac Donalda doprowadzi!*) F*Vncyę do otrze­
źwienia, Francya zaczęła czuć się osamotnio­
ną, a hasła, kióre głosił Mac Donald, z nie­
zwykłą siłą, z porywającą ekspresją, musia­
ły mieć silny rezonans na całym świecie, po 
tej i po tamtej stronie Atlantyku. Zapewnienie 
pokoju, arbitraż, rozbrojenie — od czasu W il­
sona nie słyszało się tak silnych i tak upaja­
jących słów. F r a n c y  łatwo zapalna, skora 
do szlachetnych porywów-, zrzuciła ze siebie 
Poincarego i Milleranda i powołała Herriota, 
w przekonaniu, że będzie odpowiednim partne­
rem dla -Mac Donalda.

I był nim salwując na całej linii istotne i 
żywotne interesy swojego kraju, zrobił jednak 
silny krok naprzód i spotkał się z Mac Donal- 
dm na pół dredze, Spotkanie się tych dwóch 
mężów w Londynie, a później w Genewie było 
wielkiem zdarzeniem historycznem. Miało się i 
ma się dotąd wrażenie, że się w  Europie od 
owej chwili swobodniej zrobiło. Nie jakoby za- 
cofaństwo złożyło broń zupełnie, ale tyle przy­
najmniej się uzyskało, że się je zepchnęło do 
defenzywy, a bodaj nawet, że do podziemnej 
konspiraeyi. '  ' ’

Niewątpliwie — rola Mac Donalda w polity­
ce międzynarodowej i w tych wszystkich po­
czynaniach, które m ają oczyścić stęchłą i du­
szną atmosferę znękanej i dławionej Europy, 
była pierwszorzędna, wspaniała. Mac Donaid 
będzie miał w historyi swoją chlubną kartę, 
choćby nawet z wyborów nie wyszedł jako zwy 
cięzca.

Ale czy nie wyjdzie zwycięzko?
W Palais Bourbon bywało nieraz, że szefowie 

gabinetów upatrywali sobie stosowną chwilę

DES DAMES
właściciel firmy:

Wilhelm Vogler
Kraków, Floriańska 10

Telefon 3467.
Oferujemy:

Płaszcze welour . . . .  od 
Płaszcze z futrem . . .  od 
Kostyumy welour . . .  od 
Kurtki diwetinowe . . .  po 
Kurtki skórzane . . . .  od 
Suknie wełoiane . . . .  od 
Suknie jedwabne . . .  od 
Suknie trykotowe wied. . po

S p r z e d a j e m y •
Kasaki z trykotu . . .  po 
Kasaki z crep de ehine . od 
Kasaki zerep de marocaine od 
Żakiety trykotowe . . .  od 
Kamizelki trykotowe . . od 
Bluzki etaminowe . . .  po 
Szlafroki wełniane . . .o d

80 zł. 
130 zł. 
90 zł. 
70 zł 

100 zł. 
30 zł. 
65 zł. 
35 zł.

22 zł. 
35 zł. 
25 zł. 
24 zł. 
15 zł. 
15 zł. 
28 zł.

M o d e le  w i e d e ń s k i e .

swojego — upadku. Czy po to, ażeby zaraz 
zmartwychwstać, czy przynajmniej po to, aże^ 
by nie dać się przez przeciwników zupełnie! 
uśmiercić.

Czy Mac Donald upatrzył sobie teraz takąj 
chwilę? '

Bardzo możliwe, a nawet wręcz prawdopo­
dobne. Liherali nie chcieli wyborów, chcieó 
ich nie mogli. Jako stronnictwo środka nią 
mają zbyt dużych szans teraz, kiedy lud wszęj 
dzie jest skłonny do skrajności w tę lub tam­
tą stronę. Rzecz jasna, że nie mogli się zaclio-' 
wać biernie wobec postawy konserwatystów wi 
drobnej, chociaż sztucznie rozdmuchanej spra­
wie zwolnienia Gampbella. Ale wiadomem jest 
że Asąuith był skłonnym do wszelkich 
ustępstw. Mac Donald je odrzucił i parł do roz 
strzygnięcia. Widocznie ma przeświadczenie! 
subjektywne, że chwila i hasła wyborcze s# 
korzystne dla niego. Dlatego właśnie podejmil 
je walkę.

Czy się nie myli?
Oczywista — trudno przepowiadać. Ale tef 

można powiedzieć: Demoikracya europejska
stałaby się słabszą i biedniejszą, gdyEy ten nie! 
zwykle zdolny polityk o silnej woli i jasnych’ 
celach straci! decydujący wpływ na losy Eu­
ropy,

Wiedeń, 11. 10 PAT. Neue Fr. Presse donosi 
z ł-ondynu, że wczoraj - popołudniu minister skar­
bu Lntbier pudpisał imieniem Niemiec układ z 
bankami Anglii, Ameryki, Belgii, Francyi, Kolan 
dy.i, Szwajcaryi, Szwecyi 1 Włoch co do rozpisa-

..Billi [liniale" lie Miii iiliiii
C n tlg liM iage.

Wiedeń, 11. 10 PAT. Neues Wiener Tglbtt do­
nosi, że Banca Comerziale postanowiła wycofać 
się od akcyi sanacyjnej na rzecz Cstiglioniego i 
zawiadomiła o tem telegraficznie Interesowane 
strony we Wiedniu. Castiglioni Uczy ciągle na

nia niemieckiej pożyczki reparacyjnej w sumie 
40 mlionów funtów szt, Wedle doniesień z Pary­
ża, kómisya reparaeyjjna zaakceptowała jedno* 
myślnie warunki ułożone w Londynie między in* 
teresowanemi grupami banków.

to, że uda mu się Znaleźć wyjście z sy tu ac ji,,

2 oiiiiploiii sjmisló* w Risii snii®
Ryga. (Teł wł.) Z 3000 syonistów estatnid 

przyaresztowanych przez władze sowieckie pod 
zarzutem akcyi antyrewolucyjnej 2400 wypm 
sczono na wolność. '$00 pozostaje we więzieniu.
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Rekord Itum©ru 2 serye — catoM w programie
DOM HANDLOWY

POTASZ i PERLMUTTER
senzącyme przy g o d y  kupca żydowskiego i romans lego zakochane! córeczki. 

Farsa —  dramat — flirt — humor — dowcip — senzacya —  wystawa.
Wspaniała rewia mód 1924/25. — Futra —  suknie balowe —  suknie wieczorowe. —  Nadzwyczajne balety ostatnia 
moda Paryża. — Sala przepięknie odnowiona. —  Znakomita orkiestra. —  Obraz ten osiągnął w e Wiedniu 

i w Warszawie rekord powodzenia.

C lo u Początek przedstawienia o 4S0— 6— 7*# 1919. C8 O li s e z o n u !

Po rozpisaniu wyborów w Anglii.
Przepowiednie i pobożne życzenia.

(Przegląd prasy warszawskiej.)
- Prasa polska zaopatruje upadek Mac Donalda 
Lardzo powściągliwym komentarzami1. Zdając 
sobię sprawę, że najbliższy powód dymisyi gabi­
netu angielskiego nie jest przyczyną pisze p. B. 
Noskowski w „Kuryerze W arszawskim":

: „Nadchodzące wybory angielskie odbywać
się też bęcią w  atmosferze wyjątkowo ciężkiej 
i  pełnej odpowiedzialności. Sądząc z różnych 
•symptomu lów, wydaje się prawdopod.ybnem, 
że obecnie jeszcze silniej, niż poprzednio, ża­
ry saije się dylemat: z socyalistami czy prze. 
ciw socyalisloom? Nadchodzi może chwila, któ 
rej cd paru lat wyczekuje głośny polityk an­
gielski Churchill: trzeba się zdecydować, po 
której stronie barykady ma się stanąć. Ble< 

• dna stare przeciwieństwa między zachowaw­
cami a liberalistam i wobec tego tak ostrego 

- pytania.
Dla Europy ważny jest dzisiejszy moment 

angielski z tego powodu, że wyborca angięL 
ski będzie teraz powołany do odpowiedzi na 
kwestyę nie tylko wewnętrzne, ale i zewnętrz 
ne. Czyli że od wyborów angielskich można 
się spodziewać wyjaśnienia polityki zagrani­
cznej, której przyszły rząd będze się wobec 
Eurolpy trzymał. Może tedy zakończy się o. 
kres niepewności i dwuznaczności, charakte­
ryzujący tak  wybitnie kierunek zagraniczno. 
poliyczny W, Bretanii w ostatniej dobie*'. 

Natomiast „Kuryer Poranny" już teraz podzl- 
/'wia „zręczność" liberałów, pisząc:

„Eksperyment trw ał 8 i pół miesięcy (Mac 
Donald objął rządy 23 stycznia br.). Nie wia» 
domo czy robotnicy angielscy stracili wiarę 
W rząd socyalistyczny, który nie potrafił w 
ciągu 8 miesięcy zmniejszyć bezrobocia i po­
lepszyć losu bezrobotnych, nie mówiąc już o 
innych zadaniach polityki socyalnej, którą 
Mac Donald zaniechał dla polityki zagra/licz, 
nej. Pokażą to nowe wybory, Ale liberali zde 
cydawali, że międzynarodowa śytuaęya An­
glii jest w  tej chwili zbyt poważna, aby ster 
rządu pozostawiać w  rękach soeyalistyczne* 
go kaznodziei, jakim jest leader Labotfr P a r­
ty. Decydującą JjcLtwę, w której padł Mac Do. 
nald, stoczono z nim nie na ogólnych zaga­
dnieniach polityki, a na przygodnej sprawie— 
spraw ię Camplella, redaktora komunistyczne, 
go „W orkers Weekly".

i Cios został przez liberałów zręcznie wymie- 
■ htomy. Komunizm nie jest popularny w Anglii 
J. lehder rządu socyali stycznego został pod za 
r  ku tern, że protegował komunistę. Mac Donald 

: j wolałby stoczyć walną bitwę w kwestyi tra= 
ktatn  z Sowietami i  dlatego zrozumiały jest 

i v. gniew jego przeciwko liberałom, którzy w tak 
przykry dla niego sposób kładą kreę „ekspe­

rymentowi".
Perspektywy Mac Donalda rozpatruje „Kuryer 

Polski":
„Liczy on przedcwszyslluem na oddziała, 

nie w masach wielkich sukęesów rządu w 
polityce zagranicznej: dojścia do skutku
dwóch protokółów, londyńskiego, i genewskie 
go. Na ciemnem tle długoletnich daremnych 
wysiłków rządów pioprztdnich porozumienie 
w sprawie raparacyjnej i w  sprawie pacyfn 
kacyi moralnej świata błyszczą istotnie ja. 
snem światłem. Sukcesy te stanowią więc nie 
lada aiuly w wielkiej grze o władzę, która 
się ma rozegrać w Anglii. Atuty tem silniej­
sze, że do czasu aktu wyborczego opinia wis, 
dzieć będzie tylko te świetlane strony wypad­
ków, niewątpliwie zuś trudności praktyczne 
przy przeprowadzaniu, planu Dawesa, przed 
któremi dziś już przestrzega p. J. M. Kaynes 
i równie niewątpliwie przeszkody, na które 
natrafi realiznieya protokółu gi newskiego, 
spowił*' są jeszcze w mgle przyszłości. O ile 
wlec walka wyborcza przyniesie obecnemu 
rządowi wzmocnienie jego pczycyi parlamen. 
tarnej, będzie on mógł aaieko łatwiej i skute­
czniej przełamać w izbie następstwa owych 
trudności i przeszkód, niż byłoby mu to nio. 
żliwe w dzisiejszej jego, chwiejnej syluacyi 
parlamentarnej".

„Gazeta W arszawska" pociesza się już teraz, 
że Mac Donald przegra kampanię wyborczą:

„O przypuszCilnlinych wynikach wyborów 
trudno powiedzieć coś określonego. Ponieważ 
na razie nic wydąje się rzeczą prawdopodo­
bna, aby jedno ze stronnictw otrzymało bez. 
względną większość. Punkt ciężkości tkwić 
będzie zapewne w możliwościach międzypar­
tyjnych koalicyi. I tutaj jest bardzo ważneir 

. stwierdzenie, że o ile jeszcze niedawno mó. 
wiło się wiele o  możliwości kompromisu mię 
dzy liberałami a socyalistami, to  dziś kombi- 
nacya. ta  traci niemal zmpehiie cechę realno* 
ści. Mimo znacznych pokrewieństw w dziedzi­
nie polityki zagranicznej, ostatnie wypadki 
wykopały między obami obozami przepaść, 
którą trudno będzie zasypać,

W tej sytuacyi ponowne dojście socyałisty= 
cznego gabinetu Mac Donalda do władzy- by­
łoby możliwe tylko w  razie naprawdę powa­
żnego zwycięstwa socyalistów przy wybo­
rach. Ponieważ, narazie, na taki wynik nie 
zanosi się, należy przypuszczać, że dzień 29. 
października stanie się naprawdę przełomo= 
wym w polityce zagranicznej Anglii".

Innego zdania jest „Robotnik", który proroku­
je zwycięstwo Mac Donalda:

„Partya Pracy przystępuje do wyborów

w peinej zoroi i z wielkiemi nadziejami. Nt« 
ulega wątpliwości, że wróci do Izby Gmin a 
większą, niż dotychczas, ilością mandatów. 
Niepodobna jednak wróżyć, jak wielkie będzie 
jej zwycięstwo. Rozstrzygający bój będzie się 
toczył między nią a konserwatystami. Możli. 
we jest zupełnie, że Partya Pracy zdobędzie 
więcej mandatów, niż konserwatyści. Wszysł 
ko następnie zależy od tego, jak wielką klę- 

1 skę poniosą liberałowie i jaka będzie wówv 
czas ich taktyka. Lloyd George dąży usilnie 
do odnowienia sojuszu z konserwatystami i  
do utworzenia wspólnego z nimi Rządu. Jaki 
będzie stosunek grupy Asąuitha do tego pla­
nu — niewiadomo. ' ; i ,

Poza szczęgólowemi hasłami wyborczemi— 
cala kampania odbywać się będzie pod znaj 
kiem wielkiego zagadnienia: Rząd Parlyi P ra1 
cy — czy Rząd burżuazyjny.

Klasa robotnicza całego świata % naprężę* 
niem śledzi walkę towarzyszów angielskich 
i śle im życzenia pełnego, wspaniałpgo zwy« 
cięstwa, które będzie tryumfem powszechnym 
proletaryatu".

Przepowiednie i pobożne życzenia prasy pol­
skiej układają się nie wedle objektywnej oceny, 
syluacyi, lecz wedle kierunku politycznego danego 
pisma. Sytuacya zaś sama w Anglii jest w tej 
chwili wielkim pytajnikiem, gra sił nie do przfcwi 
dzenia i dlatego wszelkie, przychylne i rueżyczli. 
we przepowiednie, są tylko pobożnemj życzenia* 
mi, z pobożnością zresztą nie wiele mające współ 
nego u prasy*prawicow'ej, k tóra ' pragnęiany, by; 
na walce Lloyd George — Macdonald skorzystał-* 
Chamberlain.

Błp.

wlttiel dóbr i prumyslewltt
po ciężkiej chorobie, przeniósł się 
d< wieczności w 45 roku swojego 

pracowitego żywota, 
dnia 10-go października 1924 roku*

Pogrzeb odbędzie się dziś w niedziele, 
dnia 12 października 1924 o godz. 3 popoł. 
z domu przedpogrzebowego na cmen­
tarzu izraelickim w Krakowie, na któryto 
smutny obrzęd w nieutulonym żalu po­
została wdowa, synowie, teść i rodzeń­
stwo zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.
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Niespodzianka

Wielkiego sezonu 
„UCIECHY"

już w na bliższych dniach*

Co mówi prasa paryska.
. P rasa  większościowa we Francyi ubolewa nad 

przesileniem i warunkami, wśród których ono 
nastąpiło.

„Bre Nouvelle“ pisze: „Herriot zaw arł z Mac- 
donaldem paki w sprawie stałej współpracy. Ozy 
pakt ten zniknie przez upadek Macdonałda? Nie 
chcemy temu wierzyć. Stanowi to d!a obydwn 
Krajów kwesiyę życia".
, „OuołiJien" jest przekonany, że nowe v»ybory 
wzmocnią „Partyę Pracy". „Jeśliby Micdonałd— 
pisze ów dziennik — nie doszedł do steru nowego 
'łiądu, to jednak „Partya Pracy" będzie tak silna, 
'że w każdym czasie wywierać będzie odpowiedni 
wpływy na bieg prac rządowych".

[W. paryskim „S o i r"  wypowiada Frossard zda 
wie, ze partya pracy wyjdzie z wyborów wzmo- 
icnioiKi, a przeto utrzyma się dalej u steru Anglii. 
Frossard przewiduje, że Partya Pracy uzyska no= 
twych 5u masM aiow

Nie tak łagodna co do bilansu rządu Msedonal- 
ida ani optymistyczna co do widoków „Partyi 
'Pracy" jest opinia reszty dzienników paryskich.

„Temps" z 9 bm. pisze: Cała polityka .zainieyo- 
fWana przez angielskiego prezydenta ministrów z 
Odwagą, która polegała na nieznajomości wszel­
kiego przewidywaniai może stanąć pod znakiem 
toapytania jeśli — co przewidzieć można — P a r s  
fcya P ia ty  nie utrzyma »ię przy sterze. Nie jest 
Smożliwem rozstrzygnąć, czy przyszły rząd angiel 
liski zachowa pewne dyrektywy Macjomaiaa, czy 
jftngłia podpisze i zaratyfikuje protokół genew­
ski, cz-d- konferepeya rozbrojeniowa może dojść do 
takiCkn. Po dzaewiecaotetnim okresie rządzfenia 
icfcizuje się, że gabinet Macdonałda budował na 
jpiaskach".
1 „Matin" uważa, że sposobność jaką wybrali sos 
f ib  liberali i konserwatyści celem obalenia Mae- 
fctonalda była niezwykle pomyślna. Wolność są* 
Idów angielskich jest dla nar udu angielskiego 
Świętem dobrem. Konserwatyści i liberali umie­
l i  doskonale wykorzystać ten głęboko z ukorzę; 
Uony w  społeczeństwie angielskiem instynkt pru

sam

w orządnośc i. „M alin" w y raża  jednakow oż p rze­
k o n an ie , że poza tym  incydentem  k ry je  się glębs 
sza p a rty jno -po lityczna  p rzyczyna w spólnej akcyi 
lib e ra łó w  i k o n se rw a ty s tó w . L ib e ra li i konscr® 
w a ly śc i p ro w ad z ili w sp ó ln ą  akcyę, pon ic-waż o- 
b aw ia li się o słab ien ia  sw ych w p ływ ów  politycz; 
nych w  całej A nglii. D zięki szybkim  w yborom  spo 
dziewo ją  się oni o s iąg n ąć  pew ne sukcesy .

„E cho  de P a r is "  om aw ia  dzieło dokonane przez 
M acdonałda i w yw odzi: „M acdonald nie p rzep ro ­
w adz ił po lityk i d ru g ie j m iędzynarodów ki, nato= 
m i.ist za rządów  M acdonałda w y k o rzy stan o  m yśl 
socyalistyczną , by pod pozorem  socyalizm u modz 
p ro w ad z ić  p rzy jazn ą  dla N iem iec po litykę.

„Im ransigeant" wręcz cieszy się z ,,upadku" 
Macdonałda i zarzuca mu, że nigdy nie był przy­
jacielem Francyi,

W  „Journal de Debats" omawia Gauvaln wpływ 
przesilenia na ukształtowanie się problemu rosyj 
skiego i orzeka, ze polityka rosyjsna Macdonałda 
zbankrutowała.

W  „L‘Informatioin“ Hferbełte (dawny redaktor 
polityczny „Tern psa") orzeka, że na wypadek pa? 
ktu wyLorczego między konserwatystami a libe­
rałami klęska Partyi Pracy jest nieuchronna.

„Liberte" krytykuje słabe strony rządów Mac; 
donalda i wyraża nadzieję, że upadek Macdonałda 
nic pozostanie bez wpływu na stanowisko Her- 
rioła.

Inne znowu głosy wskazują, że przesilenie poli­
tyczne Anglii i nowe wybory wprowadzają w sy* 
tuacyę europejską moment niepewność:, co szcze­
gólnie nieprzyjemne jest dla Francyi. Zwracają 
uwagę na to, że np. w Sprawie dłngów między- 
koalicyjnych Herriot z looyolił się w Londynie 
osobisttm przyrzeczeniom Macdonałda, które nie 
musi obowiązywać przyszłych rządów angieb 
skith. Są i glosy pesymistyczne, ze przesilenie 
angielskie spowoduje niemile następstwa na are­
nie polityki międzynarodowej.

Hobilizacya angielskiej Partvi Pracy.
,W chwili, gdy liberali i konserwatyści prze 

prow adzali atak  na gabinet Macdonałda, od 
bywał się w Londynie doroczny kongres La- 
bou- Party, Na kongresie tym bezpośrednio 
po ananej uchwale w Izbie gmin przemawia­
l i  Clynes, generalny prokurator Hastings, 
•Henderson oraz sam Macdonald.

Clynes oświadczył, że każdy czło­
nek stronnictwa może być w dniu 
klęski dumny z Macdonałda, gdyż klę- 

> k a  ta stanowi bramę As wielkiego zwycię- 
jrtwa, „Wczoraj wieczorem — wywodził Cly 
fties — mogliśmy przedłużyć nasze życie poli 
jwć ,re  o kilka tygodni, gdybyśmy dali się po 
niżyć Nie mamy za sobą długiego okresu rzą 
idzenia, ale domagamy się dla Labour Party 
przynajmniej prawa, by wierzono naszym mi 
nistrom na słowo. Fakty były tak  przekony- 
,wujące i tak  jasno przedstawione, że nigćR 
[W dziejach parlamentu prawda w kuluarach 
Bie odgrywała taki nikłej roli".

Po Clynesie przemawiał prokurator gene­
ralny Hastings, któi y wskazał na to, że w o- 
stataicH trzech lub czterech tygodniach’ nie 
było, z wyjątkiem organu „Labour Party" 
jednego dziennika, któryby nie przedstawił 
w  ttndencyjnem  świetle incydentu Cambel- 
la. „Mówi się, że w polityce wszystko jest 
fair. Możliwe, ale nie jest to rozsądne. Ka­
żdy. kto chce, może osobiście atakować, ale 
UL ręądsuę zasiadają premier i inni

mężowie, których miliony Anglików ubó­
stwiają i którym ufają, -a jeśli się owym mi­
lionowym rzeszom mówi, że mężowie ci, 
którym oni ufają i których onf kochają, są 
kłamcami, — nie jest to mądre".

Następnie Henderson zawiadomił, że pe­
wien przemysłowiec nadesłał czek na 15.000 
funtów, celem finansowania propagandy wv 
borczej w okręgach rolniczych, w których’ 
Labour Party  dotąd minimalną rozwijała a- 
gitacyę, W obecnej kampanii wyborczej Par 
tya Pracy postanowiła rozpocząć silną agi- 
tacyę wśród robotników rolnych.

Późno w południe przybył na zgromadze­
nie Macdonald. Zebrani przyjęli go entuzya 
stycznie. Macdonald oświadczył, że. zdaniem 
jego konserwatyści { liberali połączyli się ce 
lem obalenia rządu. Uzasadnienie sporu jest 
jednak czystem mydleniem oczu, „Nowa 
koalieya puściła obecnie farbę. Zostaliśmy 
pokonani. Dziś nastąpi rozwiązanie izby 
gmin. Idźcie do swoich okręgów wyborczych 
i rozpocznijcie akt najgodniejszy uwagi w 
ciągu ostatnich lat 30".

Wybory w Anglii a Żydzi.
Londyn. Liberali angielscy usiłują uzyskać 

głosy żydowskie przy wyborach. Na czele 
Lafrupanii wyborczej partyi liberaM <v stoi 
sir Alfred Mond. JK5 okręgu

gdzie Mac Donald kandyduje wystawiła pa* 
tya liberałów kandydaturę Żyda prof, Ló* 
wy'ego, celem pozyskania głosów żydowi 
skich, które Mac Donald uzyskał w tym 
kręgu przy poprzednich wyborach’.

KieudŁia akcya.
Jerozolima (ŹAT) Jak już donosiliśmy 

wniósł katolicki patryarcha jerozolimski 
Monsigncre Barlasina skargę przeciw dzień* 
nikowi hebr. „Doar Hajom", rzekomo o o* 
brazę religii, Patryarcha nie zadowolnił się 
jednakowoż akcyą sądową, lecz zwrócił się 
do przedstawicieli wszystkich chrześćija>ń<- 
skich wyznań w Palestynie z prośbą wszczę* 
cia międzynarodowej akcyi przeciw żydó*. 
stwu.' Żaden z chrześcijańskich patryarcłiów, 
nie dołączył się jednakowoż do akcyi. W ię­
kszość patryarchów nie 'odpowiedziała nal 
prośbę Monsignorego Barlasina. Przyczyna’ 
w A isunku patryarchów niekatolickich do 
Barlasiny jest piosta. Patryarcha katolicki 
dąży bowiem oddawna do otrzvmania naj* 
wyższej władzy nad wszystkieirii religła- 
mi chrześcijańskiemi w Palestynie a proces 
wytoczony „Doar Rajom" chciał wykorzy­
stać, jako precedens na przyszłość, Akcya 
jego jednakowoż spaliła na panewce.

Ml 2 „11181 FOM l".
W związku z wnioskiem posła Grimbaumoi 

postawionym na konferencyi „Tarbutu" Wl 
sprawie stworzenia jednolitego frontu szkół 
hebrajskich ze szkołami jidyśzystycznemt 
we walce o praw a szkolnictwa żydowskie­
go, drwi organ socyalistów żydowskich „Uri 
ser Folkscajtung“ z posła G runbauna tw ier­
dząc, że była to próba połączenia ognie z 
wodą. Poseł Griinbaum ma iluzyę, że jedy- 
szyzm może współdziałać politycznie z ttę- 
braizmem, „Folkscajtung1 stwierdza, że kwe' 
styń szkół żydowskich nie jest kwestyą kul­
turalną, lecz kwestya czysto polityczną, a: 
w sprawach politycznych j.ayszyści z hebra- 
istami razem iść nie mogą.

Filtiiiii nft gapad ea p P iM iu i
W  uniegły czwartek napadł we Lwowie na p, 

Maryę Pasternakównę znaną ze swego obciążają* 
ccgo zeznania w  procesie Steigera OsoDnaił ja- 
k :ś w chwili, gdy w towarzystwie swej siostry 
szła przez plac Teodora. Polska prasa lwowską 
zamieszcza szerokie opisy zajścia, stwierdzając, 
na podstawie zapodań p. Pasternakówny, że n»* 
pastnikiem był Żyd, ba, że w. napaści brał naw/et 
udział „tłum żydowski" a  Słowo polskie dodaje, 
oczywiście, że napastnik „zmobilizował tłuszczę 
żydowską, która w  liczbie kilkuset (!) osób w; 
gmnieniu oka (1)  się zebrała".

Z zasięgniętych p”zez nas telefonicznie infor- 
nismyi wynika, że napaść nieznanego osobnika, ca 
do którego wcale stwierdzonem nie jest, czy był 
Żydem i czy nie zachodzi tu wypadek jakiegoś 
porachunku osobistego bez związku z proces im 
Steigera, istotnie miał miejsce i to w  ten sposób,' 
że nieznany osobnik uderzył Pasternakównę 
dwukrotnie w  głowę a jej wołanie na pomoc wy­
wołało, jak zwykle w takich wypadkach, niezna* 
czne zbiegowisko.

Nie trzeba chyba podkreślać, że pc typoam'’ z  
całym naciskiem podobne czyny a z tem większym1 
naciskom , gdyby napastnikiem istotnie był Żyó, 
który w swej 'lieodpowiedzialnej głupocie pra­
gnął mścić się na świadku z procesu Steigera. Na; 
takiem stanowisku stoi oczywiście całe społe­
czeństwo żydowskie.

Uznaje to „Gazeta. Lwowska"^ m e wyciągajać 
z .aktu wniosków ogólnych, cieszy się naitomiast 
„Słowo Polskie", bo oczywiście lakty takie są 
wodą na jego młyn. Publicyście ze „Słowa Pol­
skiego" wypadek z Pasłernakówną zuółal ju i  
nawet odsłonić „z jaskrawością błyskawicy uibłi- 
cze djusiejszego żydostwa". Następ de Słowo Pol­
skie charczę z tej okazyi na tałmuć, na fanatyton; 
żydowski itd — to samo Słów1© Polsuie, z którego 
ducha w yrastają codziennie SeuretatriSTytoowac et 
tuti ąuanti, rozwydrzeni me na etyce tatara® j.

Belki nie widzą w, własnem óbn. tttąt Da llflB .jgy 
Tf&OĄ sa m o  r d .
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Do czego dąży paoeuropeizm?
O d c z y t  p a c y f i s ty  C o u e S e y a h e y e g o  ^ y g i o s ^ e n y  n a  k o n g r e s i e

p o k o j o w y m

Hrabia Ryszard Coudenhcwe-Kalergi, twór 
Ca ruchu paneuropejskiego przedstawił na 
kongresie pokojowym w Berlinie swoje zapa­
tryw anie na usunięcie stałego nicbezpieczeń 
stw a wojny, grożącego wskutek chaotyczne­
go położenia politycznego w świecie. W ję­
zyku niemieckim, francuskim i angielskim, 
wywodził hr, Coudenhove.

„W itam kongres w imieniu związku pan­
europejskiego, którego celem jest pokój Eu­
ropy i świata; ponieważ ?aneuropa jest dro­
gą do rozszerzenia Ligi narodów poza ramy 
państwowe.

Rozszerzenie Ligi przez wstąpienie Amery 
k i północnej i Rosyi jest najwyższym celem 
każdego zwolennika pokoju i tej organizacyi 
światowej. Cel ten będzie jednakowoż wtedy 
osiągalny, jeśli Liga narodów w miejsce swe 
go dotychczasowego centralizmu dopuści u- 
grupowania kontynentalne. Takie bowiem u- 
grupowania pozwolą z jednej strony Stanom 
Zjednoczonym Am eryki przystąpić do Ligi 
narodów w ram ach związku panam erykań- 
skiego, bez usunięcia doktryny Monroego, z 
drugiej zaś strony mógłby związek sowie­
tów  wstąpić do Ligi narodów bez ryzykowa 
nia, że obca władza będzie się mięszała w 
:wewnętrzną politykę sowiecką.
' Podczas, gdy Liga narodów nie uznaje poli 
tycznej egzystencyi kontynentów powołał 
bię pakt gwarancyjny Roberta Cecila poraź 
pierw szy na kontynentalne rozczłonkowanie 

wiata., Wówczas jednak popełniono gruby 
1 Ląd, identyfikując polityczne terytorya z 
jj :ograficznemi. W skutek tego musiał ten 
j.ak t upaść. Australia bowiem i Afryka są 
.wprawdzie geograficznymi, ale nie politycz- 
i ymi kontynentami. Z drugiej strony państwo 
brytyjskie i rosyjskie jest geograficznie po- 
cizielone na więcej, niż jedno teryoryum, mi­
rr, o, że politycznie stanowi całość. Tylko u- 
z lanie tej zasadniczej różnicy między poję­
ciem tervtoryum politycznego a geograficzne 
|j umożliwia regionalne ugrupowanie świa-

Dzisiejsza Liga narodów obejmuje w zasa- 
Lzie cztery grupy państw: 1) Państwa impe- 
t yum brytyjskiego, 2) państwa europejskiego 
Uontynentu, 3) państwa Azyi wschodniej, 4) 
państw a amerykańskie. Grupa am erykań­
ska jest niezupełna, dopóki nie zostanie roz­
szerzoną przez przystaoienie do niej Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. Piąta 
grupa państwowa trzymająca się dotychczas 
zdała od Genewy jest związkiem sfederowa- 
nych republik sowieckich. Z pięciu tych grup 
których współpraca w ram ach Ligi narodów 
jest konieczna, posiada każda swe odrębne 
problemy, których nie można rozwiązać na 
zasadach narodowych, czy też międzynarodo

v? B e n in ie .
wych. W skutek tego wymagają one obok 
forum Ligi narodów także pierwsze; instan- 
cyi, któraby się zajęła przedewszystkiem ich 
wewnętrznemu zagadnieniami.

Imperyum brytyjskie posiada taką instan- 
cyę w londyńskiej kenferencyi państwowej. 
Panamcryka posiada podobnie, jak Rosya so 
wiecka równorzędną organizacyę. Jedynie 
tylko Europa i Azya wschodnia nie jest do­
tychczas zorganizowaną. W skutek tego do­
maga się program związku Paneuropy stwo­
rzenia w Genewie' biura paneuropejskiego, 
którego funkeye byłyby podobne do funkcyi 
biura państw amerykańskich w Genewie.

Nie mogę podzielać ogólnej nadziei w spra 
wie definitywnego zapewnienia pokoju świa 
towego przez uchwały genewskie. W  każ­
dym razie oznaczają one znaczny postęp idei 
pokoju. Pokój światowy będzie jednakowoż 
w tym dniu definitywnie zapewniony, w  k tó ­
rym nie będzie więcej uciśnionych narodów. 
Ucisk narodowościowy w ostatniem stuleciu 
był główną przyczyną wojny europejskiej. 
Wojna ta zakończyła się uwolnieniem wszyst 
kich państw i wszystkich narodów europej­
skich. Dzięki temu jest możliwy w przyszło­
ści stały pokój w Europie. W Azyi jednako­

woż żyją w ucisku liczne narody. Stoją one 
przed dylematem: pokój lub wolność i nie 
mogą się pogodzić na zawsze ze status quo, 
Jest obowiązkiem pacyfistów europejskich
— jeśli nie mogą dążyć do usunięcia wojny
— przynajmniej przeszkodzić przerzuceniu 
jej do Europy,

Pokój europejski da się utrzymać przez 
stabilizacyę obecnych granic, uzupełnioną 
sukcesywną ich przebudową poo względem 
strategicznym, gospodarczym i narodowym.

Granice strategiczne wińny być zniesione 
przez paneuropejski pakt gwarancyjny!

Granice gospodarcze winny być zniesione 
przez paneuropejski wolny handel,

Granice narodowe winny być zniesione 
przez paneuropejską ochronę mniejszości!

W szystkie te trzy problemy dadzą się loż 
wiązać na zasadzie europejskiej, lecz pie. 
międzykontynentalnej.

Koniecznym postulatem -paneuropejskiej 
polityki zagranicznej jest stworzenie związku 
między grupą brytyjską i europejską i reąlna 
jakoteż idealna gwaraneya bezpieczeństwa: 
angielskiego przez Europę. Każda próba 
nieufności między tymi dwoma kompleksami 
jest zdradą pacyfizmu. Przytem musi Pan- 
europa ukonstytuować się w; ścisłym konta­
kcie ze swoją siostrzycą Panameryką.

Mówca zakończył apelem, by w imieniu 
pokoju Europy i ludzkości pomódz do urze­
czywistnienia wielkiej i starej idei Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

List z Palestyny.
P e r s p e k t y w y  p r a c y  k o t o n f e a c y j n e i .  — D z la t e l i i o i c  depart& m feM kw  k o l o i t i -  
z a c y j n e g o ,  — w  N ah aS aS . — C e z r o b i ł  d e p a r t a m e n t  p r a c y l  — I m łp r a c y a .

We wrześniu spełniono całkowicie plan 
pracy odbudowawczej, przeznaczonej na ten 
miesiąc wedle miesięcznego budżetu, oddane 
go przez „Keren Hajessod1' do dyspozycyi e- 
gzekutywie syonistycznej w Palestynie

Sprawozdanie egzekutywy palestyńskiej 
podkreśla przedewszystkiem fakt, że perspe 
ktywy w dziedzinie kolonizacyi, a przez to 
oczywiście w innych dziedzinach znacznie 
się powiększyły dzięki zakupieniu obszarów 
ziemi w sumie 33000 dunamów. Ziemię tę na 
był Żydowski Fundusz Narodowy niedaleko 
Nahalal. Dla kolonistów żydowskich otw ie­
rają się obecnie nowe widoki w związku z 
zakupnem mniejszych obszarów ziemskich 
przez centralę funduszu narodowego, wyku­
pionych z rąk dzierżawców niemieckich.

W przeciągu września zakupił przytem 
departam ent kolonizacyi znaczną ilość paszy 
i ziarna dla przyszłego sezonu. Żniwo tytoniu 
nie zostało jeszcze ukończone. Produkcya ty 
toniu w Galilei wyniesie w przybliżeniu oko 
ło 250 ton. Kolonie w Judei mają wyproduko 
wać około 300 ton, Produkcya wsi arabskich 
nie przewyższy produktów kolonii żydow-

Tamfe sukkoth i te sukkoth
Szlak namiotów wędrownych zmienił się 

n ieco ped wpływem działania tej substancyi, 
k tó rą  w sztuce nazywamy powietrzem z je­
go światłami i cieniami, a w życiu — prze­
strzenią z jej mamidłami i hodowanym przez 
nią strachem  wobec przepaści.

Prawodawca religijny, który namioty bu­
dować rozkazał co roku na pam iątkę takiego 
a nie innego zjawiska z naszych dziejów pra 
historycznych, widział piękno ziemi a nie 
dojrzał sztuki z jej problemem powietrza, wi 
dział ogrom życia, nie dojrzał przecież spre­
cyzowanego już dzisiaj pojęcia przestrzeni. 
Kazano budować sukkoth — budujemy.,. Tyl 
ko, że nie raz jeden do roku i nie wyłącznie 
owe szałasy konwencyonalne, na  jakie w 
•składzie desek pięknie wyheblowanyeh wy­
bieram y umyślnie spróchniałą sośninę z nie 
pbrobioną powierzchnią.
I Hirszenbergowcy tułacze, wędrowcy Pili- 
,'cbowskięgo, uciekinierzy Minkowskiego,
Pogorzelcy Weinlesaf

Wam nie potrzeba już rewolucyjnego o- 
krzyku: „Łączcie się!“ Nie czas Wam w ty­
kać do rąk  sztandary czerwone i intonować 
piosenki: „A kolor jego jest czerwony, bo 
na nim wasza krew. bo na nim mas żydow­
skich k rew L .“

Jak  słupy przydrożne, co oznaczają każdy 
przebyty kilom etr na gościńcach koleśnych, 
tak  na szlaku nieustającej wędrówki żydow­
skiej wyrastają z użyźnionej mękami gleby 
— sukkoth... E tapy pielgrzymstwa...

A Żyd pobożny i wolnomyślny, prawowier 
ny, czy bluźnierca skłonić się musi pokornie 
przed taką kuczką... Skłoni się, zmówi swój 
pacierz, struchleje może w ekstazie religijno 
ści narodowej. Do czasu... Kij do ręki i dalei.. 
W  świat- Przez wyboje i pogorzeliska, na 
pogorzeliska i wyboje!

* » •

Memu synowi opowiem taką historyę 
święta sukkoth. Któregoś roku, kiedy twój 
tatuś, chłopcze, był taki mały. jak ty, zie­
mia w Warszawie wyjątkowo była surowa. 
Tylko, że term om etr jakby na złość upierał

skich. Kolonie galilejskie sprzedały • całą swą 
prcdukcyę znanemu przemysłowcowi żydów, 
sko-niemieckiemu Lublinero.wi. Obecnie 
czą się rokowania w sprawie sprzedaży i wy 
wozu tytoniu z Judei.

W Nahalal położono kamień Węgielny ppd 
budowę rolniczej szkoły dla dziewcząt podl 
kierownictwem p. Meisel. Światowa organi- 
zacya kobiet syonistycznych dostarczyła 
środków do wybudowania tej szkody.

W ydatki departam entu kolonizacyi przy a 
gzekutywie syońskiej w Palestynie wynosiły 
we wrześniu przeszło 1208 funtów egipskich, 
tak  że ogółem wydatki departam entu wynp 
szą za ostatnie miesiące od uchwalenia bud­
żetu 112.784 funtów egipskich.

Departam ent pracy wydał we wrześniu 
przeszło 1238 funtów, przeważnie na instytu 
cye tego rodzaju, jak Kasy chorych, praca' 
kulturalna, biuro informacyjne, itp. Pozaterfl 
udzielił pożyczki całejpu szeregowi ihstytu- 
cyi robotniczych,

W  ostatnim czasie zwiększyła się zpacznie 
imigracya Żydów z Mezopotamii, Kurdysta- 
nu, Serbii i Armenii, Z krajów tych przyby-

się przy pozycyi powyżej zera, a słonko W 
przestworzach igrało pieszczotliwie, tuby, 
kpiny strojąc ze wszystkiego; co się w pod­
władnych mu nizinach działo* Żołdactwu Car. 
skiemu zachciało się śniegu., Jakżelż zima 
bez śniegu!? I pruć poczęto pierzyny żydowi 
skie,..- Przez ulice Złotą, Zielną i Śliską, przo 
szedł ten śnieżny huragan.

Suchutki byt ło śnieg, bo z pierzyn, piem a’ 
tów rodzinnych, które stara Żydówka długo
i skrzętnie skubała przy kominku, by posag 
przygotować swej córce... Śnieg winien byfi 
mokry! — wrzeszczało żołdactwo — trzeba' 
go zrósić!.. I toczyć wtedy poczęto ból i  
krew  żydowską ..

Uciekaliśmy... W świat. Przez wyboje f
pogorzeliska na pogorzeliska r wyboje.,. Na'
szlaku udręki budowaliśmy szałasy wytchnie
nia.. Sukkoth! Pierwsze sukkoth!* * *

Minęło lat dwadzieścia .i pięćl DwócK ce­
sarzy pokłóciło się z sobą. Jeden był duży 
i ociężały, drugi — drobny, ale zwinny, jako 
wąż. Bili się bardzo, bardzo stąd daleko, tam 
gdzie rozkładają się lodowate pustynie Sy-
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wa przeciętnie co miesiąc 200 ludzi. Wię­
kszość przybywa do Jerozolimy.

Biuro informacyjne dla rzemieślników do­
nosi, że położenie rzemieślników jest ogó­
łem biorąc pomyślne i nie brak pracy. W 
przeciągu czerwca i lipca przybyło do kraju 
nowych 200 rzemieślników. W ciągu wrze­
śnia prowadziła organizacya syonistyczna ro 
kowania ze związkiem rzemieślników w spra 
.wie banku rzemieślniczego. Jeśli rokowania 
z a k o s z ą  się zadowalająco przyczyni się e- 
gzekutywa syońska do stworzenia banku su­
mą 2000 funtów angielskich, 
t Bardzo czynnymi były także inne departa­
menty organizacyi syońskiej, jako to depar- 
Acuneut dla handlu i przemysłu i departam ent 
Łmigracyi.

W przeciągu września przybyło do Palesly 
ny i883 nowych imigrantów*, 690 turystów i 
121 mieszkańców palestyńskich, razem 2704

osób. Jest to największa liczba emigrantów 
w przeciągu jednego miesiąca w ostatnich 
pięciu łatach, Do liczby turystów nie zalicza 
się tych, którzy przybyli tylko na kilka dni. 
Imigranci i turyści dzielą się na 1166 męż­
czyzn, 706 kobiet, 711 dzieci. Rodzin przyby­
ło 484 złożonych z 1700 osób. Większość i- 
migrantów w liczbie 908 przybyła z Polski. 
Na drugiem miejscu stoi Rosya i Grecya. W 
przeciągu września otrzymał departam ent i- 
migracyi 400 nowych wiz dla 200 mężczyzn 
i 200 kobiet. Wiza te rozdzielono natych­
miast w różnych krajach golusu. W ydatki de 
carlam entu imigracyi wynosiły we wrześniu 
3830,

Cyfry powyższe wskazują jak wiele można 
byłoby uczynić na polu odbudowy Palestyny 
gdyby dochody Keren Hajessodu były przy­
najmniej o połowę Vviększe, niż są obecnie.

Ben Chaim.

n  m

II. Fale elektromagnetyczne.*)
By zrozumieć istotę radiotelefonu, należy 

Zaznajomić się z pewnemi pojęciami.
Gdy rzucimy kamień na spokojne zwier­

ciadło wody, zauważymy tworzenie się całe­
go szeregu kół współśrodkowych o coraz 
Większym promieniu, które zarysowując 
cię coraz słabiej na powierzchni giną w od- 
klali. Przekrój wzdłuż któregokolwiek pro­
mienia da nam obraz fali, o coraz bardziej 
zmniejszającej się amplitudzie. (Amplitudą 
(fest w t/m  w /padku wysokość pagórka, lub 
głębokość dolinki, mierzona od pierwotnego 
(poziomu wody).
r iW powyższym przykładzie energja ka­
mienia była tym impulsem, zakłócającym 
{pierwotną równowagę cząstek wody, która 
pobudzone do drgania wywołują fale, rozcho 
ozące się na powierzchni we wszystkich 
ikksruiikach. Ponieważ impuls się więcej nie 
powtórzył, energja jego mechaniczna zosta 
la wyczerpaną, a więc fale zanikają czyli 
gasną. Fale powyższe nazywamy falamai 
gsanącemi.

Jeżeli te impulsa odbywały się w pew- 
hych odstępach czasu np. kilka razy na se­
kundę, otrzymaliśmy wtedy w przybliżeniu 
obraz fal ciągłych, czyli niegasnących.

Na wyjaśnienie tych dwu zjawisk mamy 
jeszcze lepszy przykład mechaniczny, a mia 
uowicie każdemu dobrze znane wahadło. 
iWahadło wolno zawieszone, wytrącone z 
równowagi będzie wahać się pewną ilość 
razy tam i z powrotem, lecz amplituda iego

wahań (odchylenie oć pierwotnego położe­
nia pionowego) będzie coraz mniejszą, aż w' 
końcu zrówna się z zerem. Graficzne przed 
stawienie jego wahań, będzie linją fal gasną 
cych.

To samo wahadło załączone do mechaniz 
zegara, otrzymując szereg jednostaj-mu
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nych impulsów, waha się z zupełnie jedno­
stajną amplitudą, dając obraz fal niegasną­
cych.

Odgłos wystrzału jest również przykła­
dem fal gasnących, tylko w tym wypadku 
medjum przenoszącem fale głosu z szybko­
ścią 333 metrów na sekundę jest powietrze. 
Natomiast świst syreny fabrycznej wywołu­
je fale niegasnące,

Każda fala składa się z dwu zasadniczych 
elementów geometrycznych z pagórka j doli 
ny, czyli z części dodatniej i ujemnej. Długo 
ścią fali jest odległość mierzona od począt­
ku pagórka do końca dolinki, lub odległość 
pomiędzy szczytami dwu po sobie następują­
cych pagórków.

Ilość zaś fal przechodzących przez jakiś 
punkt (np, przez ucho) w przeciągu jednej 
sekundy nazywamy frekwencją. Droga 
jaką fala przebiega w przeciągu jednej sekun 
dy nazywamy szybkością.

Powyższe trzy wielkości odnoszą się do 
wszystkich fal w ogólności, a więc i do ele­
ktromagnetycznych, i są ze względu na swą 
doniosłość, nadzwyczaj ważne dla każdego 
radioamatora, który w swej praktyce ciągle 
będzie miał z nimi do czynienia. Wzajemny 
ich stosunek do siebie wyraża się w nastę-

feinr, granicząc z  wonnemi ogrodami wie­
cznej wiosny japońskiej. Zezowaty Mutsu- 
Chito rozsadził nadążane kadłuby pobęgi
łnorskiej skulastego chochoła, na co przy­
gnębiony olbrzym odpowiedział gniewem 
przeciwko nam.

Pierze... sińce,, ogień... krew,, Znów wypa 
dlo uciekać, znów — stawiać sukkothl 

A od tej chwili tak pełnej boleści nazna­
czono nowych nam lat pięć!

Polska Jagiellonów dynastycznych i ary­
stokratycznych nie chciała Jagiełły robot­
niczego, Plwać w nas poczęto.. Znów suk- 
koth..

A potem wojna... Harakiri dla zbyt wielkich, 
ziszczenie marzeń dla podbitych

Marzyliśmy i mamy — tam!.. Tu w golu- 
Sie — sukkoth’,..

Szałasy za Rawą, za Lwowem.. W ielka 
przymusowa kuczka' w Jabłonnie,

*  *  •

/ Pozatem mamy święto „SukkotK‘\ ,  TycK 
sukkoth, które przyćmiła perspektywa po­
wietrza historycznego i tych późniejszych 
które duszą nasze krtanie ekspresyą jaskra­
wej niesprawiedliwości i szarpią nam nerwy 
tępym bólem niezabliźnionych razów.

Mikołaj Wady as.

Na marginesie książek.

Leży przedemną czwarty tom „Flirtu z Melpo­
meną" Boya, oraz dwa tomy powieści Balzaca 
„Kuzynka Bietka" ze słynnej „Biblioteki Boya", 
która ju ż  dochodzi osiemdziesiątki.

Biedna bardzo  i zaniedbana je s t nasza kultura 
te a tra ln a . Od roku  przeszło  w ychodzi w Warszaw 
w ie doskonale  redagow any  tygodnik „Zycie T ea­
tru " . P ism o, którego sta łym i współpracownikami 
są  Irzykowski, Lorentowicz, Brumer, Kotarbiński 
nie je s t u nas niestety zbyt popularne. Nie ma u 
nas tego zainteresowania ślę ąprawamś teatru, 
tej gorącej teatralnej atmosfery. Rzadko pojawiają 
się książki o tea trze . Cóż wiemy o teatrze francu, 
skini? Czy mamy jakąś monografię o Reinhardcie? 
Do ilu czytelników dotarła „Scena Polska", kw ar­
talnik wydawany przez Związek Artystów Scen 
Polskich?

Na tle tego zaniedbania cztery tomy Boyowskiei 
go „Flirtu z Melpomeną" są zjawiskiem bardzo 
dodatniem. W sposób jasny, przystępny i zrozu­
miały porusza rozmaite problemy teatralne. Co- 
prawda aktualność tematu okupuje bardzo często 
pewną powierzchownością sądów Fejletony, pisa­
ne, że tak powiem od ręki, bezpośrednio zaraz po 
przedstawieniu napisane recenzye teatralne, nie 
mają wcale pretensyi do powagi i chłodnego obje. 
ktywizmu naukowego studyum. A zresztą Boy nie

pującem równaniem:
Długość fali x frekwencya =■: szybkości,

lub algebraicznie: D n  =  c
Przykład: Obliczyć długość fali tonu strU< 

ny „a" na skrzypcach:
c =  szybkości głosu =  333 m]sek« 

n ilości drgań na sekundę =  435, wonefl 
togo 1 = c]n =  33,3(435 — 0.766m. czyli około 
77 cm,

Z powyższego widzimy, że jeżeli dwie wat] 
tości są nam znane, trzecia z łatwością się 
da obliczyć.

Istota wszystkich fal, jakoteż ich wspólfb|
cechą jest, jak już wspominałem, jakaś en&l] 
gia mechaniczna, czyli impuls, który je wy-1 
wołuje i jakieś medyum, które je przenosił 
I donierc fale te napotykając po d rcd /e  od-* 
powiednio skonstruowany aparat, zamienia* 
ją się z powrotem w energię mechaniczną,’ 
przez co stają się dostępnemi dla naszych! 
zmysłów, Czy aparatem  tym jest oko lub u* 
cho ludzkie, czy też jakaś konstrukcja me* 
chaniczna, prawo odwieczne zachowania e- 
nergii, znajduje i tu swe potwierdzenie.

W szelkie zjawiska w przyrodzie, które od 
czuwamy naszymi zmysłami bezpośrednio 
lub pośrednio przy pomocy najrozmaitszych 
instrumentów’, pochodzące z jednego i tego 
samego źródła, różnią się między sobą tylko 
wyłącznie długością swych fal.

Dlatego też ucho nasze odróżnia wszelkie, 
dźwięki lub głosy, bo każde z tych zjawisk 
drga inną długością fali. Tak samo wszel­
kie zjawiska świetlne lub elektryczne po­
wstałe przez drganie eteru odczuwamy ina­
czej, dzięki tylko ich różnicy długości, 

Naprzykład -barwa czerwona posiada fale, 
długości jednej tysięcznej milimetra, inne 
barwy mają jeszcze krótsze fale, a najkrót­
szą ma fioletowa, coś około 1]5000 mm. Dla' 
oka naszego niewidoczne promienie ultrafio 
letowe, promienie Roentgena i ciał rad.ó- 
aktywnych, dochodzą do nieskończenie ma­
łych wartości.

Wszystkie zaś inne fale eteru o długo­
ściach większych, niż pół mm., mimo iż są 
dla naszych zmysłów niedostępne są jednak' 
dla nas niezmiernie ważne, są to falc ele­
ktromagnetyczne.

Posiadamy już dzisiaj cały szereg aparatur, 
które nam umożliwiają wykorzystanie tych­
że fal dla naszycn celów i odtąd tylko tymf 
falami zajmować się będziemy. i

W radiotelegrafii i telefonii praktyczne z a! 
stosowanie mają tylko fale o długościach o- 
koło 100 do IG,000 metrów.

O środkach jakimi się posługujemy i w jai 
ki sposób jesteśmy w stanie , te fale udostęp 
nić naszym zmysłom i wyzyskać ich własno* 
ści do celów radiofonii opiszę w jednym! 
z najbliższych numerów. Inż. B. Ster*

znosi niemieckiego typu uczonego, który do kilki! 
lub kilkunastu stronnic tekstu dodaje kilkaset 
stronnic odsyłaczy, adnotacyi i komentarzy. Roakd 
chary w literaturze francuskiej przejął się galij­
ską jasnością i przejrzystością myśli, elegancy.f 
stylu, wykwintem dowcipu. Mglistość i zawiłość 
koncepcyi nie są zdaniem jego koniecznym warno 
kiem wszelkiej wielkości.

Boy jako tłumacz i niezmiernie pracowity włó­
częga po stąleciach literatury francuskiej otwo­
rzył Boyowi recenzentowi teatralnemu nr nieje­
dno oczy. Wysarczy przeczytać jego dowcipne 
„konfereneye na temat niemoralności francuskiej 
literatury lub metamorfozy uczucia zazdrości, by 
zrozumieć pozycyę Boya chociażby wobec „Ko­
chanka od serca". Istnieje dia niego ciągłość lite­
ratury francuskiej od Ra Lei ais do Verncuilla, nod 
czas gdy my osadzamy nowoczesną komedyę frao 
cuską niejako w oderwaniu z naszego punktu 
widzenia i dlatego wydaje nam się tak bardzo 
„niemoralną".

Boy określa sam siebie słowami: mam w sobie 
coś z misyonarza i dziwki. Mówi do nas z i/chi 
słów Boy z „Boionika", a więc swywoiny i przet 
komarzający się Boy. Doprawdy niepotrzebnie 
siebie Boy oczernia, gdyż można zmodyfikować 
jego definicyę. Boy jest wesołym misyooarzem 
kultury francuskiej u nas. Ewangelią Jego ta 
80 tomów literatury francuskiej, dzieło olbrzy­
miej pracy 1 tytuł do nadzwyczajną wprost za­
sługi wobec literatury polskiej ( M
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NiniejszeuL zawiadamiamy, źe z dniem 1 października br. otrzymał wyłączne
zastępstwo kilimów giiniańskicli

na Zachodnią Małopolskę

p. ROMAN DOLE2AL
Kraków, «!. Jagiellońska L. 9.

Polecając się P. T. Publiczności, kreślimy się z poważaniem

Bracia H eged ttn , Lwim, Kopernika 23 i Mlith 5
ASI

Polityka kredytowa Banku Polskiego.
Wywiad u prezesa Banku p. St. Karpińskiego.

Prezes Banku Polskiego p. Stanisław Karpiń 
'ski udzielił jednemu z pism warszawskich na- 
stepującego interesującego wywiadu:

— Jakiej polityki kredytowej trzyma kę 
Bank Polski?

— Przedewszystkiem Bank Polski dba o lo, 
'Saby jego działalność kredytowa- nie utrudniała 
osiągnięcia najważniejszego celu, do jakiego 
Bank Polski został powołany, mianowicie do 
regulowania obiegu pieniężnego przez urzyma- 
Tiie stałej wartości złotego. Nieobliczalne wprost 
'klęski, jakie ludność Polski poniosła skutkiem, 
spadku wartości mai ki polskiej, są dostatecz­
nym chyba powodem do tego, aby dążenie do 

'(Utrzymania zdrowego, a więc nieulegającego 
Wahaniom pieniądza, uznane zostało za naj­
uważniejsze zadanie organów, powołanych do 
czuwania nad naszym obiegiem pieniężnym. ■

W czasie kiedy niemożliwa jest wymiana lii 
lelów bankuwyeij na złoto (na tę rozkosz ni a’ 
{pozwolił sobie dotychczas żaden bank emisyj­
ny w Europie), jedynym i najpewniejszym snó 
iżem stałości kursu pieniędzy jest należyte ich 
pokrycie. Tylko przy zachowaniu tego warun­
ku , że każdy bilet Banku Polskiego, znajdu­
jący się w obiegu ma wysokie pokrycie krusz­
cowe, lub w wysokocennych walutach zagrani 
uznych, można ufać, że wartość jego nie będzie 
ulegała zniżce.
' — A jak się przedstawia pokrycie biletów 
Banku Polskiego?

— Czy pod tym względem obieg biletów Ban 
l u  Polskiego jest bezpieczny niechaj przema­
wiają zatem liczby:

Cala olbrzymia suma 100 milionów złotych, 
jaka z wielkim wysiłkiem moralnym i mate- 
ryalnym złożyło społeczeństwo polskie na ka­

„Silbem *nn“  Lacretelle ,1.
Nie wiem, kim jest Jacęues de Lacretel- 

le, autor nienajnowszej wprawdzie (wyd. 57 
ukało się w roku 1922), e?e do ąd mało zna­
nej książki, pl. „Silbermann*, która wy-zła 
nakładem poważnego wydawnictwa? La Nou 
velle Revue Francaise. Wnosząc z jej autor 
'biograficznego charakteru, można przypu­
szczać, że autor jest protestantem. W każ­
dym razie z książki odnosi się wraże­
nie, że jest nie-Źydem i tem miej uderza czy- 
jtelnika, że przedstawia tragedyę młodego 
łrancuskiego Żyda z widoczną sympatyą, 
'choć i z niezwykłą bezstronnością, nie pomi 
ja bowiem i licznych ujemnych cech żydów 
skic h w charakterystyce głównej postaci, a 
p,‘żytem od/nacza się surową szczerością w 
malowaniu swych własnych uczuć, 
b Autor przedstawia w formie pamiętnika 
iwoją znajomość, a potem gorącą przyjaźń 
Zę »wym kolega szkolnym, Dawidem Silb ;r- 
łńannem. Opowiadanie obejmuje niecałe dwa 
lata szkolne, spędzone przez obu chłopców 
W: wyższem liceum. Bystry, genialny i gorą­
czkowy umysł Siibermana, który wybiega 
daleko poza granice horyzontu swej klasy, 
Wywiera ogrotnny wpływ na marzycielskie­

pitał zakładowy Banku Polskiego, jest w da­
nej chwili zgromadzona w efekty wnem zlocie.

Pozatem jest przeszło dwukrolna suma, bu 
wynosząca dzisiaj około 230 milionów złotych 
służąca Bankowi Polskiemu da natyehmiasto. 
wej dyspozycyi-w walutach zagranicznych peł­
nowartościowych. Jeśli na podstawie tak świe­
tnego zabezpieczenia obiega około 430 milio. 
nów złotych w biletach banku, to niema chyba 
najmniejszej wątpliwości, ze pieniądze nasze 
mają zasłużenie kurs stały. Zwłaszcza jeśli 
część biletów, nie pokrytych zlotem bądź wa­
lutami, poknta jest tak płynnemi aktywami, 
jak weksle, wynikające z dokonanych obrotów 
gospodarczych.^

— Jaka jest działalność kredytowa Banku 
Polskiego?

— Powiadają wprawdzie, źt tak świetne po­
krycie złotych odbywa się kosztem słabej czia- 
łnlnośoi kredytowej banku, otóż kategorycznie 
temu zaprzeczam:

Na początku roku bieżącego portfel weksli, 
zdyskontowanych przez; PKKP wynosił zale­
dwie 17 milionów złotych, w miesiąc no.em, 
kiedy nastąpiła już stabilizacya marki pol­
skiej, portfel ten wzrasta do 24 milionów, 27 
kwietnia tj. ostatniego dnia działalności PKKP 
portfel wekslowy doprowadzony został do su­
my 110. milionów zł, natomiast w końcu wrze 
śma rb. wynosi już około 230 mil, zł.

Czyż cyfry te nie wskazują wyraźnie na sta 
le rozwijającą się działalność kredytową.

Oczywiście, można zapytać — dlaczego przy 
toczone cyfry nie wykazują większego postępu, 
na pytanie to odpowiadam, że Pank Polski mo­
że skupywać tylko weksle czysto gospodarcze, 
będące wynikiem już dok on anych. a nie dopie

rą mających być dokonanemu obrotow,
Gayby w przeciągu zaledwie 9 miesięcy-Jjcjku 

bieżącego skup weksli inslytucyi emisyjnej w 
kraju podniósł się nie tak, jak miało miejsce 
czterokrotnie, lecz znakomicie wyżej, to, mająu 
na uwadze faKtyezny stan gospodarczy nasze­
go kraju w tym okresie, należałoby simie po. 
dejrzywać, że w portfelu teg > Panku znajdują 
się weksle natury finansowej, co jest niedopu­
szczalne statutowo i rzeczowo.

O czystość charakteru portfelu ‘ wekslowego 
Bank Polski musi dbać w wysokim stopniu 
dlatego, że jak powiedziałem wyżej, portfel we 
kslowy stanowi częściowe zabezpieczę.de onit 
gu pieniężnego. Uważam, że sprawa normalne 
go kredytu wekslowego, pou-zennego dla obro­
tów gospodarczych rozwija się zupełnie pra­
widłowo, natomiast odczuwa się olbrzymi braŁ 
kredytu inwestycyjnego długutermń.owcgt 
Jest io jednak zupełnie inna dziedzina, leząca 
poza zakresem bezpośredniej działalność? Ban,, 
ku Polskiego.

— Czy Bank Polski zrampjsze dotyehcfaaPą 
: we kredyty?

— Ponieważ gdzieniegdzie ukazały się pogło 
ski, żt Bank Polski zmniejsza przyznane kre­
dyt}', oświadczam, ze nic podobnego nie za­
szło. W grani ach przyznanych kredytów od­
bywa się dyskonto be? żadnych przeszkód. 
Polecono netom: ast wszystkin oddziałom trzy­
mać się ściśle przyznanych n r a  kredytowych* 
a lo dlatego, że kredyty te były w ostmniu. c a  . 
sie kilkakrotnie, podwyższane, ą  ratem wszel­
kie czasowe pi%ekraczanie ich' nie jewi urasa, 
dnione.

Na tle iego polecenia wynmło w jednyn: od­
dziale lwowskim nieporozumienie, kiórf 
lo zaledwo kilka dni, a więc nie mogło być p& 
woalem do wywołania w-itrząsu na ryńku iTt-. 
dytowym, jak to szumnie óbwfeŚeio tha-ior* 
pisma.

Aforyzmy paleuyMit*
Humor I u rk a rn  chihrtR.

1. Maszę przeczytać iakiś dziennik, aflr 
się dowiedzieć, jak bardzo poutycztmłi w* 
me żvcie — mowi cnaluc.

2. Zawiły prbblem emigracy zyd do Bał# 
styny bi dzie -ozwiązanyn i Korc Pa.estyuc 
przeniesie się tam, gdzie Żydów jesl najwrę- 
cej — szydzi Chaluc.

3. Palestyna jest ziemie zftyf obiecany ■=* 
emirowi Ąfciullah. 4 Niech żyją Arabowie. 
Bez nich żyłoby się, jak u siebie w domta #  
tak  ma się wrażenie, że u imy v* Europie.,

5. Jeżeli chcecie, aby pieniądz Gbkuwi 
płyną? lo Palestyny, to  musicie ją ttpodobłriS 
do golu su.

uiszuw jesl drzewem, k tóre okrywę sijg 
kwiatami, zanim puści korzenie.

7. Jjszuw jest oceanem w., kropi! wody.
£. fiszuw jest — szybą wystawową.

go kolegę Jego zawsze gotowy sad o rze­
czach sztuki i literatury, oraz olbrzymia w 
stosunku do Jego wieku wiedza, olśniewają 
tamtego. Chłopcy zbliżają się coraz więcej 
do siebie, każdą wolną chwilę spędzają ra­
zem, a rezultat: znienawidzony i pogardza­
ny w szkole Żyd Siłberroann uczy młodego 
Francuza tego, czego szablonowa nauka 
szkolna nie zdołała go nauczyć, lo  jest ro­
zumieć i kochać literaturę... francuską i 
sztukę francuską.

Równocześnie w szkole Silbermann, cho­
ciaż jest prymusem, — a może właśnie dla­
tego — doznaje nieustannie dowodów nie­
chęci nauczycieli i nienawiści kolegów: Ci 
ostatni od wyzwisk przechodzą do czynów. 
Chłopiec przechodzi katusze fizyczne i mo­
ralne na wszystkich pauzach. Jedynie jego 
przyjaciel, który obrał sobie jako misyę bro 
nić Silbermanna i naprawić wobec niego zło, 
jakie rnu drudzy wyrządzili, stoi przy nim 
wiernie i odważnie; ale nie jest w stanie ob 
ronić go przeciw przemocy. On także jest 
bojkotowany przez wszystkich kolegów, a 
także rodzice jego niechętnie patrzą na jego 
egzaltowaną przyjaźń i  Si!bermannem. Sil- 
bermann znosi wszystkie cierpienia, by tyl­
ko móc skończyć liceum i poświęcić się umi­

łowanej literaturze. ___
Dzieje się jednak inaczej. Ojciec Silbćr- 

manna, handlarz antyków, zostaje oskarżony 
c sprzedaż przedmiotów kradzionych, które 
wedle jego zapewnień, podsunięto mii umy­
ślnie, aby go zgubić. Sledztwc prowadzić ir « 
właśnie ojciec młodego przyjaciela. Nie 
chcąc, by serdeczny stosunek obu chłopców 
wzbudzi? w opinii ogółu podejrzenie, ze sąd 
jego będzie stronniczym, zabrania synowi 
spotykać się z młodym Silbermannem,

Syn nie słucha zakazu, wobec czego ma­
tkę jego dzięki „wpływom* sprawia, że mło 
dy Żyd zostaje wydalony z liceum Przyja­
ciel domyśla się, kto to uczynił i cierpi z 
tego powodu. Po dłuższem milczeniu koledzy 
się spotykają. Silbermann donosi przyjacie­
lowi, że wobec złamania obranej karyery 
zmus-zony jest porzucić sny o literaturze i. 
wziaść ę do., handlu- Wyjedzie w ivm ce­
lu do Yoieryki, do stryja, handlarza pereł I 
brylantów.

Pożegnanie to jest najsilniejszą sceną opO 
wii*dan:a. Tu młody Żyd wybucha bólem, 
goryczą i bumem przeciw swemu losowi ,i lp 
sowi swvch braci. W słowach, pełnych na­
miętności, ale i trafne; obserwacji dlorieicr 
przyczyn antysemityzmu we Francy. ( tych
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NADESŁANE.
2 a  rub ryką  tt, .c d e k c y t nfo odpewl&dL.

Dr. 1. Schenher
specyalista chuiób chirurgicznych 

KraLćw, ul. Gertrudy L. 16. — Telefci: 2527. 
ia«z p o w r ó c i ł

Dr. MAKSYMILIAN ROSE
CO wrócił

K raków , _H«a W ian 4 . — T ele fo n  3 0 Ib .

Lek.-dr,lit. Dr. S. hfedeker
i « »  powrócił

ordynuje SonackM  6  od 9—12 i 3—6.

Adwokai

Dr. Schonwetter
p o w r ó c i ł .

LEON BRACIEJOWSKI
w Krttkywie, uL Grodzka, L. 5*7  

zawiadamia, że nadeszły jesienne i zimowe 
IUU*«|WkI PlaiM Ui i kastyurey Cu] niskiel

Pomocnik handl
w dziale galanteryjnym 
poszukują posady.

unia pod „Ualantfciya* do Ad. N. Dz.

Mątwą lokalu
^ dehętn iej Kontowego) na cele biurowe lub 
afetadowe, w  śródmieściu lub przy ruchliwej 
MKagr. Warunki według umowy. Zgłoszenia 
pisemne pod %Uuma 31' do biura ogłoszeń 
Kzftków, Jicfl Sir >nu L. 12.

Garbarnia
.poszukuje »polniki z kapitałem kilku tysięcy 
ddaró«. Pierwszeństwo ^aja fachowcy Zglo. 
teeiiia pod „Rentowność" do administracyi „N.

Dziennika". 1160

j unycK zresztą co wszędzie) i kończy l sil- 
nem i pot ężnem zapewnieniem, że on i jego 
przyszłe dzieci, gdziekolwiek ich los zapędzi, 
pozostaną zawsze Żydami..

„Wtedy choć będą mieli duszę t a k  udrę­
czoną, jak moja, choć będą cierpieli tyle, co 
la wycierpiałem —  n ie . szkodzi. Będą umieli 
się bronić, będą umieli przezwyciężyć tru.1- 
nulci. Będą ich potrzymywały te n l i z w y ę  
zonę tajemnice, Które my p r z e k a z u j e m v  z 
pokolenia na pokolenie, będzie ich podtrzy 
mywała ta nadzieja uparf s , która nam każe 
powtarzać uroczyście ód wieków: „na przy 
■zły rok w Jerozolim! e!"

Po wyjaździe Silbermanna młody jego przy 
jadel czuje się ogromnie osamotniony. Sil­
nie analizujący krytycyzm, którego ziarno 
rzucił w jego umysł Silbermann, ukazuje 
Olu rodziców i kolegów w prawdziwem świe 
tle, bez maski obłudy i to napełnia go bólem
i talem. Dłuższy czas walczy bic.-nie z oto­
czeniem. Wkońcu następuje pojednanie z 
rodzicami, a wkrótce potem widząc, że jeden 
przeciw, wszystkim nie da rady,  ̂godzi się

leże ze sW/m dawnvm przyjaciel < m Fili- 
tn Robin, z którym niegdyś dla Silberman 
* zerwał. Pogodzenie to następuje przed 
ur.m, ńa którym znajduje s ię  narysowana 
iglem karykatura Śilbei manna, a młody

Z żyeta city łódzki s;.
Łódź, 7 października.

Pomimo kryzysu, jaki dławi Łódź, rząd nie 
rozluźnił śruby podatkowej, lecz z godną lep 
szej sprawv gorliwością konsekwentnie dą­
ży do wyciśnięcia nieliczny ch stosunkowo za 
sobów gotówki, jaka jeszcze się w naszym 
mieście znajduje. Sekunduje mu w tern dziel 
me magistrat, k tóry  za pieniądze uzyskane 
z licznych podatków samorządowych daje 
ihiastu dziurawe bruki i kanalizacyę za 30 
lat. Oczywiście niemożliwością jest, aby 
ws>yscy płatnicy uiścili się na .zas ze zobo­
wiązań podatkowych, zwłaszcza, iż komisye 
szacunkowe szwankują nadal w tym sensie, 
iż wymierzają podatki częstokroć niespra­
wiedliwie, co dotyczy szczególnie przedstaw* i 
cieli zawodów wyzwolonych, którzy r, ie ma­
ją reprezentantów  w komisyach. Skuteh te 
„zapalczywości" podatkowej jest taki, iż 
rzadko na bramie łódzkiej nie figuruj,e zawia 
domienie o licytacyi za niezapłaconfe podat­
ki. W ystawia się na sprzedaż parę kaw ał­
ków towaru, kredensy, czy naczynia kuchen 
ne i to  u poważnych firm, k t >re obecnie 
znajdują się przeważnie w cpłakanem  noło- 
żeniu i nie czyniąc obrotów, nie mając do­
chodów nie mogą oczywiście płacić podat­
ków obrotowego i dochodowego, k tóre w ten 
sposób utraciły realną podstawę.

W  związku z kolosalną zwyżką opłat w 
wyższych uczelniach daje się zauważyć osta 

tnio wzmożona emigracya maturzystów i 
studentów Łodzian, którzy przeważnie zapi­
sują się na uniwersytety francuskie lab wło­
skie. Na tych ostatnich obcokrajowcy są 
zwolnieni ze wszystkich opłat, poziom nau­
kowy jest wysoki i stosunki narodowościo­
we zupełnie dobre. Oczywiście następstw a 
fej przymusowej emigracyi, szczególnie sil­
nej w nieposiadającej wyższych uczelni Ło­
dzi, dadzą się odczuć dopiero po kilku latach 
a lt  będą dla kraju dotkliwe, gćyż objawią się 
w odpływie inteiigencyi z wyższem wykształ 
ceniem, której kraj nasz tak  bardzo potrze­
buje. Widać, iż rząd postawił sobie za zada­
nie zwiększanie dochodów skarbu i podtrzy­
manie waluty za wszelką cenę, choćby wal­
ki z kulturą i oświatą. Zapytać należy, czy 
nie byłoby rącyenalniejszem zamiast zwię­
kszania dochodów drogą walki z oświatą, 
zmniejszyć wy Jatki, k tóre już o 100 procent 
przeszło przekroczyły normę podaną przez 
H. Jounga..

Nasz gród bawełniany pod względem kul­
tury wystawił sobie bardzo smutne świade­
ctwo, gdyż w Łodzi, mieście pół milj. jest je­
dyny miejski tea tr polski, mieszczący się w nę 
dźnej budzie i przeważnie świecący pustka-

Francuz zaczyna swą drogę kompromisową 
od tego, iż (świadom zresztą tej strasznej 
ironii) wskazując na karykaturę Żyda, mówi 
drwiąco do kolegi: „To ^ardzo podobne".

Książka ta  jest pehiem prostoty opowiada­
niem, w którem  autor z niezwykłą subtelno­
ścią i szczerością analizuje duszę dwóch, 
tak  silnie kontrastujących głównych postaci. 
Otoczenie ti aktow ar e na pozór szkicowo 
jest jednak doskonale scharakteryzow ane. 
K ontrast surowego środowiska hugenuckie- 
go a rodziny Silbermanna oddany mistrzow­
sko skromnymi środkami. Jeszcze raz pod­
kreślić muszę bezprzykładną szczerość w 

autoanalizie, k tó ra  w ostatniej sceme docho 
dzi do aulonoii".

Czyta się tę książkę z radością ogromną w 
sercu, że znalazł się ktoś takt. cc petrafił 
nietylko bezstronnie i sprawiedliwie oświe­
tlić wszelkie odcienie charakterów  żydow­
skich i nieźydowskich, nietylko trafnem  ro 
zumowaniem zgłębić tajemnice hntysem itfz 
mu. ale naw et odczuć duszę Żyda, który  
chociaż wykarmiony umiłowaną kulturą nie 
żydowską, ło, jednak nie zatraca swego po­
czucia narodowego i szczyci się przynależ­
nością dc swego narodu.

Dr. Henryka Fromowicz-Stiilerowe.

mi. R epertuar tea tru  pozostawia wiele dtf 
życzenia, gdyż dają przeważnie rzeczy lek­
kie, mało wybitnych autorów, zaniedbując 
dram at i repertuar klasyczny. Zdawało się 
iż pod kierunkiem p. K. Wroczyńskiego,.' 
znanego pisarza dramatycznego, tea tr łódzki 
zyska poparcie i zainteresowanie ze strony, 
publiczności, k tóra w roku ubiegłym dość li 
cznie odwiedzała teatr. Ale w tym rojtu m ą 
że w związku z ciężkiemi czasami powodze­
nie opuściło znowu przybytek muzy. Dziw­
ne tylko, dlaczego kina i cyrk są przepełnić 
ne. Widać, że nie brak gotówki jest przyczf, 
ną zasadniczą, a głównie brak zainteresowa­
nia się i brak kultury. M. W-iy

M  ni a  lyi. f i l i  i .
Centrala Żydowskiego Funduszu N arodo­

wego w Jerozolimie ogłasza konkurs na a-- 
fisz prop agandystyczny na rzecz żydowskie­
go funduszu narodowego. W arunki konkur­
su są następujące: W ielkość afiszu ma b y j 
48]72 cm. Afisz winien być tak  ułożony, aby,1 
można było drukować typograficznie, lhograJ 
ficznie itp. Może być co najwyżej czterokolo! 
rowy. Obok obrazowego przedstawienia celu' 
Żydowskiego Funduszu narodowego musi 
być miejsce na napis (w języku j rajowym* 
gdzie afisz będzie ogłoszony) („mot typl- 
<tu< ”) np. 100.000 dunamćw dla żydowskiego' 
funduszu narodowego.

Wszyscy żydowscy artyści mogą wziąść! 
udział w konkursie. K.a;.cly może przesłać 
kilka projektów. Na odwrotnej stronie ry­
sunku musi być nalepiony zamknięty list, W, 
którym winien się znajdować dokładny a- 
dres artysty. Rysunki należ y przesyłać naj-, 
później do dnia 31 grudnia br. do centrali Ź/,1 
dowskiego funduszu narodowego w Niem­
czech, na adres Berlin W. 15, M em eckestr, 
10. Projekty przesłane po 31 grudnia nie bę 
dą brane pod uwagę.

Żydowski fundusz narodowy przeznaczył 
na nagrodę konkursową 100 funtów, które: 
będą rozdzielone następująco:

50 funtów jako pierwsza nagroda,
3u funtów jako druga nagroda,
20 funtów, jako trzecia nagroda.
Żydowski Fundusz narodowy ma prawo za1 

trzymać projekty, k tóre nie o trzy m a ły  na­
grody w cenie 10 funtów za sztukę.

Sąd konkursowy może rozdzielić 100 fun­
tów, przeznaczonych na nagrody także w in­
ny sposób.

Rysunki, k tóre uzyskają powyższe nagro­
dy stają się bez zastrzeżenia własnością Ży­
dowskiego Funduszu narodowego, który  mo' 
że ,e używać i korzystać z nich w porozumie 
mu z artystą Gdyby do porożu mienia nie; 
doszło, przekazuje się sprawę ao :roa strzy­
gnięcia mężowi zaufania obydwóch stron.

 ̂ Rezultat konkursu ogłosi się w żydow­
ski ij prasie codzien. Centrala Żydowskiego 
Funduszu narodowego urządzi wystawę 
wszystkich otrzymanych projektów z poda­
niem nazwisk autorów poszczególnych proje­
któw. Projekty, k tóre nie otrzymają na­
grody i r ie będą zakupione przez biuro cen­
tralne prześle się ich właścicielom.

Członkami sądu konkursowego są: Jakób' 
Steinhard. 7Jan? Lindenstadd, dr. Maks Os- 
horn, S. Schaken i Juliusz Bergeiy Sad kon­
kursowy jest zupełny naw et przy nieobecno­
ści jednego^ czionka. W  razie równej ilości' 
głosów „za“ lub „przeciw’ danemu projektor' 
wi rozstrzyga przewodniczący.
BIURO PRASOWE PRZY CENTRALI ŻY­
DOWSKIEGO FUNrUSZU NARODOWE- 

GO W WARSZAW E
Przy centrali żydowskiego Funduszu na­

rodowego w W arszawie zostało zorganizo­
wane bńiro prasowe, którego celem jest po­
dawanie intormacyi, dotyczących działalno­
ści Żydowskiego funduszu narodowego w Pal 
lestynie.

i p u i p  Jony Dzienair
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„NOWY DZIENNIK", poniedziałek'., 13 naźó*. 9łr. ' l

KRONIKA.
Kraków, 12 października

— NASTĘPNY NUMER „Nowego Dzienni­
ka11 ukaże się z powodu świąt „Sukkol“ we śro 
Se rano o zwykłej porze.

-------o-o-------
W IE C  O ŚW IA TO W Y  ,,TARBUTU‘‘

"W n a jn iższy ch  dn iach  odbędzie się w wiel- 
Itie j sali k a h a lu  przy  ulicy  K rakow skiej J. 41, 
to iehu  wiec ośw iatow y „ T a rb u tu 11 przy wspol- 
itadziale pos. D ra T hona. Z adaniem  tego wiecu 
fcętlzie poinform ow ać ludność żydow ską o ce­
la c h  i zaaan iaeh  hebra jsk ie j organizacyi oświa 
IoWiej „ T a rb u f1, której d ruga  wszechpolska 
konferencya odbyła się niedaw no w W arsza ­
w ie. O rezu lta tach  i znaczeniu tej kc.nferencyi 
Wygłosi przem ówienie prof Szsnulewicz.

 o=o-------
— W ZW IĄ ZK U  Z PRZY JĘCIEM  USYSZ- 

KlNĄ został już opracow any program  przyję­
cia, który  przew iduje, prócz przyjęcia na  dw or 
cu, również uroczystą akadem ię, zgrom adzenie 
ludowe i baukiel. W najbliższych dniach po­
damy szczegółowy p ro g ra r L k tóry  opracowuje 
specyalny kom itet m iedzi ;y.
k — I. WALNI* ZEBRA N IE „TO W A RZY ­
STWA PRZYJACIÓŁ U N IW ERSY TETU  H E - 
BRAJK1EG0 W  JEROZOLIM IE*, O ddziału 
W Krakow ie, odbędzie się we środę, d n ia  15 b. 
hi. w sali „Solidarności '1 Z ielona 10 II p. o go­
dzinie 7 wieczorem. Na zebraniu  tem zjaw ić 
&ię winni wszyscy sympatycy.

— KOŁO TOWARZYSKIE „TEL-AW IW  
Jirządza we wtorek o godzinie 7.30 wieczorem 
.W lokalu swym przy ul, Stradom 13 zebranie 
'dla członków i wprowadzonych gości. W ąęa. 
Sie zebrania p. dr Grińistein opowie swe w ła­
żenia z pobytu w Palestynie.

— b u d o w a  n o w e g o  c m e n t a r z a
ŹYDO WSKIEGO, Sekcye skarbowa i cmen- 
(tama Krakowskiej Rady wyznaniowej uchwa 
liły na wczorajszem posiedzeniu po zbadaniu 
■'wniesionych ofert i wysłucnaniu opinii nad- 
'radcy M agistratu Kłeczka i architekty Siód- 
imaka oddać budowę domu administracyjne­
go i mieszkalnego dla służby cmentarnej na 
nowym  cmentarzu żydowskim firmie Lie- 
ibling, Horowitz i Oberleder. Budowa rozpo 
jczętą zostanie w tycn dniach', n ma być ukoń 
tzoną  najpóźniej w kwietniu roku przyszłe­
go. W  marcu rozpoczęte zostaną roboty ziein 
he i podział gruntu cmentarnego na kwatery. 
iPlany odnośne już są wykonane i przez Radę 
."wyznaniową zatwierdzone. 
i — ZWŁOKI SIENKIEWICZA NIE BĘDĄ 
[WYSTAWIONE W KRAKOWIE. Na powtór­
ną prośbę o zatrzymanie zwłok Henryka Sien­
kiewicza w Krakowie, wystosowaną onegdaj 
'do komitetu warszawskiego, prezydyum m.

Kręci się karuzela w PraterzS w tym najbardziej wesołym zakątku 
kuli ziemskiej... i jak karuzela kręci się —  życie, wciągając w swe tryby 

ludzi najrozmaitszych klas... „ P g j ę w g ę  z  k a r i l Z £ i j “ .

WyLory do kr&lkowtkiej Rady miejskie] na podstawie 
poznańskiego statutu kuryainego?

Cel wyjazdu wojewody Kow alew skiego do Poznania. Błędna droga t zadu
J a k  słychać  w ład ze  c e n tra ln e  pow zię ły  o <!if- i 

ii.io n ow y  p ro jek t z a ła tw ie n ia  sp ra w y  rozw iązanej 
R ad y  m iejsk iej w  K rak o w ie . O lo rząd  zam ierza  
zn ieść  kom istn-yal i Radę przyD oczną o ra z  ro zp i­
sać  w ybory  do now ej R ady  w drodze rozpo rządzę  
n ia  i to  n a  podstaw ie  p ru sk ieg o  s ta tu tu  ni. P o z n a ­
n ia , W y bory  do R ady  m. P o zn an ia  odbyw ają  się 
w  dw óch k u ry ach , p ie rw sze j d la  in ieligency i, a 
d rug ie j „p ow szechne j'’. W7 d rug ie j k u ry i dopiu 
szczenie do g łosu  uzależn ionem  je s t jednak  od p la  
cenią pew nego, do.ść w ysok iego  m inim um  po d a t­
ku zarobkow ego  w zgl. o so b isto  dochodow ego, co 
by łoby  rów noznaczne  z pozbaw ieniem  p ra w a  g ło  
su szerok ich  kó ł d robnom ieszczańsk ich  i ro b o tn i­
czych.

O dnośny p lan  m ia ł rząd  zakom un ikow ać w o je ­
w odzie K o w a lk o w sk iem u  celem zasiągn ięc ia  ,je- 
i'n opin ii. W edług  da lszych  pogłosek , w y jazd  \vo- 

ody K ow nlikow sfaiego do P o zn an ia  m a ó a  
celu zapoznan ie  się ze sta tu tem  tam tejsze j gm iny 

P o g ło sk ę  tę no tu jem y  n a ra z  i e z obow iązku

dziennikarskiego, bo trudno dać wiarę, by władze 
centralne, które , przez szereg lat zaniedbywały, 
sprawę uregulowania ustaw samorządowych, a 
wzbraniały się zarządzać wybory powszechne do 
gmin w drodze rozporządzenia, obecnie zdecydo­
wały się pod wpływem podszeptów* endeckich na 
tak karykaturalne rozwi innie problemu kraków 
sklej R.aidy nicejskiej i zechciały jedną usuniętą 
reprezentacyę zastąpić drugą, jeszcze bai-oziej ka 
dłubową. Niechybnie wszystkie w arstw y dempkrĄ 
tycznie myślące zwrócą przez swych reprezen­
tantów w sejmie uwagę rządowi ...że ta  droga,, gdy 
by rząd istotnie chciał na nią wstąpić, spotka się 
ze zw artą opozycyą społeczeństwa. Opinia publi­
czna winna na czas wyrażać swoje stanowisko, ®” 
nim postawioną będzie przed faktem dokonanym. 
Rozwiązanie sprawy krakowskiej Rady miejskie} 
powinno nastąpić jedyną właściwą drogi*, jak 
najszybszern uchwaleniem przez sejm szczerze de 
mokratyczncj ordynacyi wyborczej, nie krzywdzą 
cej żadnej w arstw y ludności.

Krakowa otrzymało wczoraj następującą od­
powiedź telefoniczną: „Wobec ustalenia już 
terminów przejazdu zwłok z Vevey przez Ins- 
hruck do Pragi j przez Piotrowice—Katowice 
—Częstochowę z oznaczeniem postojów, o czem 
koleje zarówno krajowe, jak i zagraniczne są 
już zawiadomione — komitet niestety nie mo­
że już zmienić tego rozkładu 11

-  OKOŁO 50‘l0 SŁUCHACZY NA UNIWER 
SYTECIE JAG. Wobec upływającego z dr.iem 
15 bm. terminu wpisów7 dziekańskich na Uni­
wersytet Jag., ru c h ' studentów w kwesturze 
słabnie ź dnia na dzień, Do dnia wczorajszego 
kwestura zarejestrowała 4704 studentów i stu­
dentek. Do dnia 15-go spodziewany jest «7pis 
jeszcze 100 do 200 słuchaczy. Kwestura Uniw. 
Jag. ogłosiła wczoraj przypomnienie, że termin 
złożenia 1-szej raty opłat uniwersyteckich w 
wysokości % upływa dnia 30 hm. Wpis słu ■ 
chaczy, którzy do tego dnia nic złożą opłat, zo­
stanie unieważniony.

W  piątek wieczorem odbyło się w7 sali Koper 
nika Coli. Novi wiec ogólno-akadeniicki, na 
którym uchwalono domagać s ię  w dalszym cią 
gu obniżenia oplal, jako zbyt. wygórowanych, 
przyezcm j eden z punktów re zol m y i grozi 
ewentualnym sirejkiem studentów.

-  RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE. M
w ciągu miesiąca sierpnia nr, zawnk, w  Rrw* 
kowie 201 małżeństw, w  tem 171 chr c!ja£-- 
skicli, 30 żydowskich, urodziło się żywo '40S 
dzieci, ślubnych 312, nieślubnych. y3 . w tan 24 
ż małżeństw żydowskich rytualnych. Wśr08 
żywo uradzonych było 209 chłopców a 19fc d2*« 
wcząt. Nieżywo przyszło na świat 14 ćferbci j:

W tymsamym okresie crasn zmarło w Kyat- 
kowie 283 osób, miejscowych 198, ubcjch ŚSfc 
Licżba umarłych v7 spitalach wynosiła 137 o> 
sób, iZ przyczyn śmierci najwięcej pi zypods i u  
gruźlicę (41). choroby orgajtiięzne serca 
nowotwory (29). Wśród zmarłych' było 3*1 
chrześcijan, a 43 żydów,

— KUCHNIĄ MIEJSKA POD NuWYM ZA­
RZĄDEM. Cmina m, Krakowa oastąpiłh pro­
wadzenie kuchni miejskiej przy ulicy Franei 
szilcańskiej kaiolickiemu związkowi kobiet, Ktfil 
ry obejmuje ją dnia 1 listopada br W waniafc 
kach umowy ze ewiązkierń zastrzega gnana m 
obiady mrją być wydawane po cenach możli- 
wie najniższych ubogiej ludności bez ograni­
czenia, a nadto wycieczkom szkolnym i roboinl' 
czym. Prócz posiłków prostych i tanich mb 
kuchnia wydaiwać lepsze obiady z trzech dań,

W M  ps Mto|o«sli.
'Biedny jest teraz miłośnik kina. Zalewa go i= 

fetna powódź nowych filmów, znęcają się nad nim 
ze wszystkich stron jaskraw e reklamy, zalecające 
jw bombastyęznym stylu rozmaite piękności i 
gwiazdy ekranu. Błądzi więc oszołomiony kino­
man po tej krainie czaru. Rano, gdy wstaje, ukła= 
da już sobie program i ciągle wyciąga zegarek, 
łby doczekać się wreszcie tej piątej godziny, gdy 
isię do niego uśmiechnie — bajka., A nigdy w ła­
ściw ie nasycić się nie może d o  film jeszcze tylko 
(jest zapowiedzią i nie może kolorystyi ztrie zaoar, 
jwić marnej nwszej, rozklekotanej rzeczywistości. 
jChciałoby się trochę pomarzyć o możliwościach, 
W rytych za szarem płótnem, ale redaktor nacze).
!«y uśmiechnie się ircoicznie' i powie: panie Ko- 
Jego, trzvm»aj się ziemi i zostaw niebu obłoki.
1 I trzymam się ziemi, bo i ta ziemia kinoteatru 
prześwietlona już jest marzenii m. Nieraz chciał, 
bym, by zuikły wszelkie napisy, by nawet nie i- 
(stniały ty tjły  tak nieraz rażąco dysproporcyon al­
bę do tróści wyświetlanych obrazów. Jakżeby to 
b$*o pięknie, gdyby na płotowe pojawiły się fan- 
tastyczbe widma i zjawy, a ja  sam układałbym do 
ta&h treść, z każdą postacią bym złączył jakąś 
bajkę, AJe przepraszam Gię, panie redaktorce na« 
caełny, i® znowu zaczynom marzyć. Przyrzekam 
'pL pop:*awę i  przystępuję do —referowania. 
r tłeDwech# uę do mnie cudna .Wenecya, fcicfep

>r =  t u n r  ... = .— ..ja - j
po Adryatyku suną barkarole z nienacka wyłania 
ją się marmury pajaców. Czyż nie de :hodzą nas 
melodye gondoilierów? Czyż nie chcielibyśmy się 
zmieszać z rozbawionym, wesołym i tak piębnym 
ludem weneckim i brać udział w  jego zapustach? 
Ale uto przeszkadza nam Szajlock. Czemuż dla 
niego nie istnieje ien świat piękna? Czemuż się 
zjawia jako czarny cień na przejasnem tle? 
„Niech się Pan nie gniewa11 — uspokaja mnie ła= 
skawie jeden z dyrektorów—właścicieli kinotea­
tru  „"Warszawa". — „że „Kupiec Wenecki" jest 
trochę antysemicki". O, nie gniewam się, potężny 
panie dyrektorze na Szekspira, gdyż jego Szajlok 
nie jest antysemickim. Coprawda sefenaryusz zbyt 
suwerennie postąpi? sobie z tekstem, bo cóż dla 
takiego pana ieżvsera znaczy Szekspir? Zniknął 
gdzieś aromat poftzyi, o której niedawno tak mą= 
drze i pięknie rozpisał się nieodżałowanej nigdy 
pamięci Gustaw Landauer w swoim „Szekspirze". 
Ale ipozosUda Wenecya i Henąy Porten, Werner 
Krauz, H arry Liedke. A Henny Porten zachowała 
czar swego bajecznego uśmiechu. Czy jest druga 
artystka fibnowa, któraby się lak cudownie umia­
ła śmiać? Znam jedną, ale ona jeszcze nie jest 
artystką filmową. — A W erner Kraus był tylko 
mściwym, ponurym Szajlnkiem. Czyż to ten sani 
Żyd, kióry miał odwagę rzucić całemu światu 
wezwanie pod stopy? I znowu pocieszyła mnie 
lessy  ca, która uciekła nd ojca, tak pięknie odtwo 
rzona przez artystkę.'k tórej imienia nawet zapo- 
mgŁałęm, Cóżeś z ro b ^  cdiocMż ten Szajlock zasłu

żył sobie zetełnie na taki los, bo też ten. Szajlock 
z Szekspi.-owskiiń bardzo mało miał współoeROli 
A najv !ęeej jeanak podobał mi się ten lud wenec* 
ki, zawsze roześmiany i rozkoszny w  tej o^ztro- 
skiej wesołości. Jakże zabawnym ,est hnh sobie 
ztvykły beppo! Ileż piękna zawiera maskarada 
wenecka! *

Ale wysuwają się Pat i Patachon we „Wan* 
dzie" i skarżą się, że kiedyś ich bardzo lubiłem, 
a teraz o  nich zupełnie zapomniałem. Nie, rtie za- * 
pom.uałem o Was. moi drodzy przyjaciele. Każdy 
Wasz występ tak bardzc mnie cieszy. Bawię się 
znakomicie z Wami. gdy jesteście na scenie, a nu» 
dzi mnie tekst gdy Was nie ma. I teraz cudownie 
się uśmiałem, przypatrując się Wafli, juk iarzacie 
się po śńiegu, albo fabrykujecie kole bieguna pół­
nocnego lody. Łub Patachon ten mały tłuśdoszek 
przebrany za niewiastę —. doprawdiy byłeś t a t  
ogromnie śmieszny, alneimy jA^Sze dodać, że 
„Pat j Patachon" w  śniegu dają nam bardzo ładne 
widoki śniegiem j»ókrytych gór wycieczek na 
„ski11, gonitwy pociągu z k w n ą  i w^ełe innycŁ 
momentów. A tekst — ale o tekście wole już mii* 
czeć, chociąż nie jesj najgłupszy,

Czeka mnie teraz ciężka przeprawa z „Damą 
Kanieliową", wyświetlaną wĄNowościah". J= s tto  
oprawny w cudowne ramy melodramat, który, 
■'nośnym czyni tylko misterna gr.a Naz'mowej 
Widziałem, jak moje sąsiadki płakały rzevvj«em* 
łzami, gdy umierała ta kobieta 7 przeszłością. A 
tam w tyiie zb m rą 'renę kobiety znowu się
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— Re JESTRACYA BEZROBOTNYCH RO­
BOTNIKÓW W KRAKOWIE rozpocznie się w 
państw ow ym  urzędzie pośrednictw a pracy przy 
u liiy  Podzam cze 1. 30 w poniedziałek dn ia  13

przedpołudniem . R ejestrow ani będę. tylko 
obotni, zam ieszkali w K rakow ie.

— W CIĄGU DALSZYCH DGCHOLZEŃ W 
SPRAWIE R E IC tiE ItlA  stwierdziły organa poli- 
jtyi, że defraudant od ubiegłego roku oddawał Ster 
Łowi depozyty sadowe, które Stern zastawiał, a 
otrzymaną gotówkę lokował w interesach hanćio- 
Łyjrch. Cały szereg przedmiotów tych odebrano 
Jd róiznych osób, które za podkładem pożyczały 
pieniądze Sternowi. Zdołano już zebrać wszystkie 
depozytr, brakujące w kasie skarbowej, a do po­
krycia pozostaje jedynie suma 99 1C8 zł, zdef rau­
tow ana w  gotówce.

— SZAJKA BANDYTÓW POD KLUCZEM. W 
#yrh darach $rgana połicyi państwowej wykryły 
szajkę bandytów, która w ostatnich miesiącach 
dopuściła się szeregu zbrojnych napadów rabun­
kowych w  powiaiach jasielskim i krośnieńskim 
IW skład szajki wchodzili: Andrzej Wasłowlcz (lat 
BO), Jan Wasłowiuz (lat 23), Stanisław Rżąca (lat 
Ł2), W ładysław Cichoń (lat 28),i Jam Rolek (lat 
BS). Wymienieni wtaną po ukończeniu śledztwa 
przed sądem doraźnym.

— ROZPACZLIWY KROK. Wczoraj rozegrała 
ślę w domu przy ul. Różanej 1. 12 na Dębnikach 
utraszna itr ugjedya. Oto 39(-lejtni!a Józbfa Spon* 
ttnaiwska, zamieszkała w tym domu, w  celu samo- 
mójczyui oblała' się naPą i podpaliła się. Desperat 
kę zuołano wyratow ać i ciężko poparzoną odwio 
BICI pG£otow:e ratunkowe do szpitala. Powóa .cz- 
fcttczłlwtgo kroka niewiadomy.
. ■— NIEBEZPIECZNA KROWA. Wczoraj popo­
łudniu zawezwano pogotowie rutunkov e na. Wolę 
UuMoWAką, gdzie wieśniaczka W iktorya KoAun 
iBn ij"1' tak  silnie uderzona rogami przez krowę 
E* brzuefa, te  wnętrzności wypłynęły jej na 
Merach. Lek «rz pogotowia po udzieleniu mieszczę 
iB łf i j  pieirw jseJ pcmocy przewiózł Kołtunową w 
MBtadziejnym stanSs du szpitala sw. Łazarza. 
f  »  KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Dnie 10 bm.

•* w tramwajd na linii Nr 2 Józefowi 
baPrawołskiemu zloty zegarek genewski jędi.oko 
fwdoiWy z inane&i amcm J. D, oraz zloty łańcu- 
anJr -ą wabmych ogniwach wartości 560 złotych.

 o o  -  —
BEJT LECHEM. Nadzwyczaj ruchliwe 

ł  pożyteczne Stow. dla niesienia pomocy e- 
konoiuicznie podupadłym Żydom, które rozda 
(ta Łk Ep’ atnie około 1000 kilo culeba tygodnio 
IM, rozdzieliło także większą ilość artyku­
łów  spożywczych' na święta Pusz—Haszrna, 
Jjmt. Kipur 1 1. dni Sukkofh a to rnąbe ba. 
Mę, rył l cuki er, bułki, i „Ceres1, Na II. dni 
święta Sukkojtb rozdzieli powtórnie różne ar 
Ił kuły,

» —  e.o —
■— w y s t a w a  j e s ie n n a  w  p a ł ą c u

S2TUh’ P1ĘKN. CH W  KRAKOWIE zostaje 
dziś otwartą, Jak się dowiadujemy przyjęte 
aoetiły na wystawę m. in, wszystkie prace 
arl. nal. Antoniego Soldingera, które nie­
chybnie zainteresują publiczność.

gdy ta  „dama z katneliami" przyciskała do serca 
„Mamon Lesraur*. Były to  prawdopodobnie kobie­
ty  bez przeszłości ale z bogato ilustrowaną tera* 
feiejszoiścią. Ja sam nie w Ledz^ałem z kim mani 
syrop ityzować, czy z kobietą z prze s złością, czy 
C kobietą z teraźniejszością. Wybrałem kompro­
mis: Oczv moje były wzruszona, a usta się śmiały.

Lecz prędko o  tobie zapominam, wzruszająca 
kobieto z przeszłością, bo nęci mnie i  wabi „Dzie* 
Wica z haremu". Jak ie  zazdrościłem multim^iar- 
deraw i amerykanskiemu tych siedem żon sułtana 
•m arskiego, a zwłaszcza /uroczej (Arjady. Jeszcze 
WUęoej podobały mi się prześliczne pawie i  cudo* 
wmy chart 1 A te perły wywoływały istny dreszcz 
Zachwytu w oczach pań nie haremowych, a zapeł­
niających wódc^ifcię! Pomysł sam, by w stroju Ce= 
zaTa r z y m s k i e ® n i e  krakowskiego — wsiąść 
do sleepimou byf doprawdy genialny, w  każdym 
zaś razie dał autorowi sposobność dio rozwinięcia 
kilku niej mi, rnie pociesznych scen. Widok pocią 
gu pędz: cego z błyskawiczną szybkością i omija­
jącego wszystkie stacye oraz publicZhość biega* 
jąen za tym pociągiem — to szereg doskonale 
skonstruowanych scen grotesko",'.ego nieco komi­
zmu.
Oto pion ty. "Miniowej mej wędrówki po kinach 
krakowskich. G niew a. się nafneWno na mnie GIo* 
ryn Swanson oraz Miłośnica Pirata, ale wybacz­
cie mnie. sdyż wspomnę a w as w  najbliższej mojej

-  - APEL DO LUDZI DOBREGO SERCA.
Żona ociemniałego wskutek ran odniesio­
nych podczas ekscesów majowych roku 
1919 w Krakowie Bernarda Ringelheima — 
Rozalia Ringelheimowa znajduje się wraz z 
czworgiem pieletnich dzieci w skrajnej nę­
dzy, gdyż mąż jej wskutek utraty wyroku 
jest zupełnie niezdolny do jakiegokolwiek 
zarobkowania. W tem rozpaczliwem położe­
niu zwraca się Rozalia Ringelheimowa na 
tej drodze do społeczeństwa żydowskiego, 
by przyszło jej z pomocą do uzyskania pod 
staw y zarobkowania, Apel nasz z pewno­
ścią znajdzie oddźwięk w sercach zamożniej 
szych Żydów. Chodzi o umożliwienie nie­
szczęśliwej egzystencyi, W szelkie datki i o- 
fiary przyjmie Związek Inwalidów żydow­
skich, w Krakowie, ulica Skawińska 2„ 
względnie administraęya naszego pisma. 

 o*o-------
— ZEBRANiE STARSZYCH CZŁONKÓW (SE 

N iuR óW ) MifiRKAZU I „HTI ACfiDUTHU** od-bę 
dzie się we wtorek o godz. 7 i pól wieczorem 
w lokalu org. syonistycznej Strndam J. 15.

Z sal i sadowa!.
CIEKAWA ROZPRAWA NA TLE STOSUN­

KÓW WIEJSKICH. *
Kontroler dóbr uwolniony od zbrodni zabójstwa 

chłopa.
Wczoraj odbyła się w  krakewrkim  sądzie okrę* 

gowym rozprawa przeciw Leonowi Kauoekowi 
(lat 44), kontrolerów; guspudcirozeniu dóbr w 
Wielkiej W si koło Wojnicza* oskarżonemu o zbro 
dnię z.ahójstwa.

Wedre aktu oskarżenia Kaubek w  czerwcu br. 
zajął z polecenia dworu bydło włościańskie, pa­
sące się na polach dworskich. Wówczas właści­
ciele bydła usiłowali oskarżonemu odbić to bydło 
przyczyn jeden z nich, Jan Jamka uderzył kołem 
obwinionego. Powstała bójka, w czasie której 
Kaubek wystrzelił dwukrotnie z browninga, kła­
dąc Jamkę trupem na miejscu. Tłum parobcza- 
ków wzburzony tym wypadkiem uzbrojony w ki­
je, palki, siekiery i kosy natarł na oskarżonego 
i pobił go, a następnie gdy Kaubelr oddał się w ła­
dzom sądowym, tłum przybrawszy groźno posta 
wę„ usiłował rozwalić drzwi więzienia sądowego 
v  Wojniczu, by dokonać na oskarżonym samosą­
du. Nadto uzbrojony tłum nie zezwolił komisyi są 
dowej przeprowadzić sekcyi zwłok, & sytuacya w' 
Wojniczu i  Wielkiej Wsi była tak groźną, że 
kompetentne czynniki musiały zawezwać znacz­
nych posiłków poJIcyi, aby wzburzone tłumy uspo 
koić.

W czorajsza rozprawa ujawniła caTy szereg cie* 
kawych szczegółów, charakteryzujących stosunek 
wsi do wielkiej włsności, a szczególnie urewkie 
zachowanie się parobczaków wobec czynników u- 
rzedowych. Kaubek przyznał się do zabójstwa,, 
tłumacząc się, że działał odruchowo bez złego za­
miaru i pod wpływem groźnej dlań sytuacyi. 0 - 
brońca dr Goldiblatt podniósł, że o»kai żony jedy­
nie spełnił swój obowiązek, a gd; napastnicy nań 

. natarli1, a naVet poczęli go bić, oskarżony stracił 
równowagę i w  przerażeniu oddał strzały, których 
następstwem była śmierć Jamki. W  danym wy­
padku nie zachodzi zatem zabójstwo, lecz nieszczę 
śliwy wypadek, wykluczający zaistnienie zbrodni

Trybunał po dłuższej naradzie ogłosił wyrok u- 
walnaający Kaubefc®, w  mot.T-;wach którego to wy­
roku podzielił zapatrywanie obrony.

W skład trybunału wchodzili sso. dr Kaczmar­
ski jako przewodniczący oraz sso. Pattak 1 Czer= 
ny jako wotanci:, oskarżał prok. d r Michałowski, 
bronił adw. dr Goidlblatt.

Epilog tej sprawy rozegra się wkiótee przed są 
dcm, gdyż prokuratura państwa wytoczyła licz­
nym wieśniakom, którzy wzięli udział w obięgs- 
niu więzileinia w  ‘Wojniczu il nniemożłiwłenu 
akcyi — sprawę o bunt i rozruch.

- -  - . i, O-O- li. .T

z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKi.
— Z TEa TRTt IM. J . SŁOWACKIEGO Wczo^'

ra jsze  p rz e d s ta w ie n ie  „L eg ionu1* w  now ej Insce- 
n izacy i p. W ysockiej, odniosło  pełny i naćspodizie 
w any  sułsces. żebry-na liczn ie  publiczność ok lask i', 
w a ła  n ieu s tan n ie  dosk o n a łą  g rę  całego zespołu, 
da jąc  w y ra z  z a cii w y !o,wi sw em u, n ad  a r c j  dzie­
łem W ysp iańsk iego . „L eg ion" zo s tan ie  oow łórzo- 
ny p rzez  w szy stk ie  dnie . p rzysz łego  tygodn ia . D jdśl 
ipopoludniu w y b o rn a  i try sk a ją c a  życiem  i Weso< 
łośc ią  kom edya fran cu sk a  T r is ta n a  B ernard , Y - 
ves M irandę i G ustaw a Q uinson pt. „P raw e  p o ­
ca łunku" .

— Z B A G A T E L I. „D zikus" ukaże  się jeszcze  ty t 
ko dw a ra z y  w  B ag a te li tj. dzis ia j o  goaz. 8 w iecz  
i ju tro  iv pon iedziałek , pcczem  ustępu je  miejsoai' 
na jnow sze j n ieg ran e j do tychczas n a  żadnej soenią 
po lsk ie j sztuce Chea^eliCgo „Śm ierć kochanków**1 
N ow ość tę  ta k  in te re su jącą  ze w zględu  i.a  św iau 
to w ą  sław ę znakom itego  au to ra- „ T w arzy  i m a­
sk i"  reż j-se ru je  p . D obrzańsk i. Głc»wne ro le
ją  p, L ena B ruczow a i p. K w ia tkow sk i. D z isie j/ 
sze pc.poliKlniow7c p rzed s taw ien ie  w ypełni G in d ę- 
ry  „D w aj m ężow ie pan i M arty"  z pp. B ruczow a, 
Kolma-n, D obrzańsk im , K w iatkow sb im  w  g łó w ł 
nych ro lach . '

—  O P E R E T K A  N O W O ŚC I, P R Z Y  UL. R A J­
S K IE J. D ziś w  n iedzielę popołudniu  po ra z  -osta­
tn i „Ż ółty  k a ftan " . W ieczorem  „M adam e P o m p a- 
a o u r“ z C zerneków ną, Sem polińsk im  i W a w z k o -  
w iezem  . W  poniedzia łek  rozpoczyna w ystępy p . 
L . M essal i w y s tą p i w  najlepszej sw ojej ro li „ F r ą  
sąu ity "  obok n iej pp. K ozłow ska, W eso łow sk i, 
dy r. P ila rsk i , Sem polińsk i. L . M essa op ró cz  „ F ra  
sq u ity “ w y s tą p i w  „B ajad erze"  i  „K siężn iczce 
cz a rd asza" ,

— LU C Y  K IE S E L H  AU SEN, p rim a b a lle r in a  0[XJ 
ry  W ielk ie j w  W iedniu , ta n c e rk a  w szech św ia to ­
w e j sław y , znnnn, k ró lo w a  tań ca  i urody , w y s tą ­
pi w' naszem  m ieście  ty lko  jeden  raz , a- to  w-ó 
czw artek  16 bm. wr te a trz e  m iej. im . J. S k w a rk ię  
go. o godz. 9 m in. 4.Y w ieczór,. B ile ty  są  ju ż  do' 
nabycia  u  J . L ip sk iego , S ław k o w sk a . -8.

— K O N CERT A R T U R A  R U B IN S T E IN Ą odbę/ 
dzie się n ieodw o łaln ie  w  p ią tek  17 bm. w  St, Ttf- 
ailrze. Z nakom ity  a r ty s ta  w ykona w  program '!0 
już  ogłoszonym  afiszam i C hopina Scherzo  Gis* 
m oll i D ebussy‘ego „LTslo. jo y en se" . B‘ile ty  są1 
już  do naibjrc ia  u  J .  L ip sk iego , S ław kow ska  8. -

TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO
Niedziela pop.: „Praw o pocałunku", wlecz. „LA 

gion".
P o n ied z ia łek : „L eg ion" .

B A G A T E L A
N iedzie la  pop. „Dwra j m ężow ie pan i M arty 

w iecz. „D zikus" .
P o n ied z ia łek : ,,Dzikus**.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**
Niedziela* (pop. „ ż ó łty  k a ftan " , w iecz. „M ndam t 

P o m p ad o u r" .
T o n ie d z ia łe k : „Frasąuita**,

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICB
UCIECHA: „Amerykanka" oraz „Piękność cias 

fa kobiecego".
SZ TU K A : „Dzie.wica z h a re m u " .
WANDA: „Pat i Pa.achon".
R ED U TA : „M iłośn ica p ira ta " ,
WARSZAWa : „Kupiec wenecl.i",

i\ iii. iu liu..............i, .... i . . ' a i i ifflUB
D R O B N E  W IA D O M O Ś C I lY D O W S tf fC *

— 650.000 PODAŃ O ODSZKODOWANIE zł po­
gromy na Ukrainie wniosła ludność ukr. do ządu 
sowieciciegc, z tego 80.000 pooań wnieśli Żydzi*

— NA MIĘDZYNARODOWYm KONGRF-SIE p o  
MOCY DLA DZIECI zabrał głos w  unieniu żyd , 
konferencyi pomocy p. A ber son. który utwierdził, 
że 75% wydatków konferencyi pomocy1 snołaozne, 
przeznaczono na opi k ę  nad dziećmi,

— KRYZYS W AMERYKAŃSKIEJ „MIZRA* 
CHI". Większość człoiików FgzekutyWJ i.Milzrt- 
chi" podała się do d/m isyi. Kryzys, panujący w. 
Amerykiańskiej „Mizrachi** zaostrzy) się zcącrole 
Kryzys powstał na tle Żądania -pewnej Rcaby 
członków w  spraw ie połączenia się Mizł a chi t  *n- 
merykańską Organizacya. jako autonomićzi rru-i 
pa. Przeciw tej koncepcji wystąpił r&bii M. Bieli
1 «L
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■■■Pan decement Kult
|W poznańskiej Radzie miejskiej radca so- 

.cyal, Śniady zainterepelował w sprawie na- 
jgonki antyżydowskiej w szkołach.
, Decernent szkolny, p. radca Kult [ironia!) 
podpowiedział:
■ „nie pojmuję — oświadcza przedstawiciel 
Magistratu — dlaćzegóżby Polacy nie mieli 
tW Polsce przestrzegać hasła „Swój do swe- 
jgo“, kiedy Żydzi nie inaczej postępują, ale 
.czynić to winniśmy w sposób dozwolony, w 
sposób rozumny".

Na tem samem posiedzeniu radny endecki 
(Budzyński bronił konieczności wychowywa­
nia religinego w sz k o le  W endeckiej
'głowie na chwilę nie powstała refleksya, że 
[pietyzm dla wychowania prawdziwie religij­
nego kłóci się z nagonką żydowską i w rezul 
-tacie wydać musi takie „religijne" kwiatki, 
jak  p. Sekretarczyk,
1 CKyba, że endecya pod słowem „rozumny" 
rozumie właśnie system Sekretarczyków i 
nagonki „Kuryera Poznańskiego".
} Jeśli tak, to gratulujemy wychowania „reli
j gijnego".  ^________
ttp— aaM M S jw aaBM i  B B a

Ze sportu.
WALKA 0  MISTRZOSTWO.

f W niedzielę odbędą się dalsze rozgrywki 
6 mistrzostwo kl. A. okr, krakowskiego. W i­
sła gra z Cracovią, W awel z Olszą i Jutrzen 
jka z B. B. S. V. w Bielsku,

Obecnie stan mistrzostw przedstawia się
(tabelarycznie następująco, ------

gier wygr. mer. prz. st. b. pkt.
i —W isła 7 6 — 1

Cracovia 5 3 1 1
w .'Jutrzenka 6 3 1

1 2
—  2

i B. B. S, V.
\ IWawel

Olsza

6
6
4
4

2
1
2
4

29:4
12:5
7:14
8:14
2:7
2:15

10
7
7
4
2
0

O wejście do kl. A. walczą cztery drużyny 
■które uzyskały mistrzostwo w swych gru­
pach, M akkabi (w Krakowie), Tarnovia (o- 
■kręg tarnowski), Sosnowiec (okręg sosnowie­
cki) i przypuszczalnie Biała—Lipnik (okr. 
bielski). W okręgu bielskim toczy się jeszcze 
(Walka o czołowe miejsce między Koszarawą 
fz Żywca, Polonią z V;adowic i Białą-Lipnik 
z Bielska. ,

Piast bowiem, który  zdobył mistrz okręg, 
bielskiego, został zdyskwalifikowany za 
(wstawianie do swej drużyny graczy obcvch, 
łiie zgłoszonych. M akkabi zwyciężyła z Tar 
hovią i Sosnowcem i prowadzi na razie czte- 
Irema punktami, Tarnovia i Sosnowiec wsku­
tek  remisowego wyniku (2:2) podzielili się 
punktami, W niedzielę rozegra M akkabi dal 
isze zawody kwal. ze Sosnowcesi w Sosnow 
(cu a w przyszłą niedzielę z Tarnovia w Tar­
nowie.

, a  a a B i S « g B

KioDBilaiia liiiloa ni na Polska a lim
I Palcftym.

Wprowadzoną została komunikacya lotni­
cza między Polską i Turcyą i Palestyną. Po­
czta lotnicza odlatuje codziennie z Warsza- 
iwy o godzinie 12, Listy można składać albo 
Jw Warszawie do godziny 10,15 wprost w o- 
kienku nr. 29 na Poczcie Głównej (Plac Napo 
leona), albo też na prowincyi w głównym u- 
rzędzie pocztowym, w okienku „polecone", 
skąd idą do Warszawy, a stamtad aeropla­
nem dalej. List przybywa z Warszawy do 
Konstantynopola po 48 godzinach, do Ango­
ry po 52 godzinach', gdzie jest natychmiast 
doręczony adresatowi.

I Listy adresowane do innych miast Turcyi 
Są z Konstantynopola, względnie Angory, 
(Wysyłane najbliższym pociągiem, lub pocztą. 
-Na liście adresowanym do innych miast Tur 
cyi, należy napisać: „par avion — via Con- 
itantinople", lub „par avión — via Angora". 
■ Listy lotnicze do Palestyny idą drogą lotni 
tzą  do Konstantynopola, stamtąd drogą zwy 
kłą. Opłata ta sama, co za list lotniczy do 
iTurcyi. •"

.Opłata za listy lotnicze do Turcyi lub Pa­

lestyny: list lotniczy zwykły: 30 groszy zna­
czkami i 30 groszy gotówką, list lotniczy po­
lecony: 60 groszy znaczkami i 30 groszy go­
tówką.

Kronika felegraffcsna
— Konflikt między hindusami a mahometanami 

w Indy a oh przybiera charakter niepokojący. Za­
burzenia mnożą się.

— W Anglii czynią gorliwe przygotowania do 
wysiania posiłków na wybrzeża kanału Suezkiego 
w związku z poważną sytuacyą w Mossulu.

— Zeppelin Z. R. III. nie rozpocznie dziś za­
powiadanej podróży do Ameryki.

— Wypuszczony na wolność morderca Erzber- 
gera Schultz znikł z Budapesztu zaraz po swem 
uwolnieniu.

PŁATNICY PODATKU OBROTOWEGO, którzy 
nie otrzymali dotychczas nakazów płatniczych za 
I. półrocze 1924 muszą się zgłosić do odnośnych 
Inspektoratów Skarbowych, po odbiór nakazów, 
bo grozi im utrata prawa odwołania.

Ostateczny termin do odwołania upływa we 
wszystkich wypadkach w Krakowie dla Inspekto= 
ralu I. dnia 30 października, a dla 11. Inspektora­
tu  4. Listopada. Rejestracya w Stow. Kupców nie 
zstępuje rekursu dlatego wszyscy, którzy rejestro 
wali się w Stowarzyszeniu muszą wnieść re= 
kursa.

mm i n i paw
dobrze zaprowadzonego, poszuku je  na zach. 
Małopolskę i Śląsk Fabryka wyrobów galan­
teryjnych. — Zgłoszenia pisemne pod „Pod­
różujący" do Biura ogłoszeń F. Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 2729

G ie łd a  w a rs z a w s k a  x d n ia  11 b . m> (PAT) 
Cyfry w zletjch. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 518V* 
bony złote C90—OS© pożyczka złota 579 milionów ka 
064-063 pożyczka dolarowa 340

Czeki: Belgia tinaz, 2490 Holandya trani 268*35 
Londyn tranz. <-335 Nowy Jork tranz. 518V* Paryi 
tranz. 2705 Praga tranz. 15-.4 Szwajcarya tranz. 9944 
Wiedeń tranz. 7321/2 Wroetiy tranz. 2265.

G iełda  w arszaw sk a  z d n ia  11 k  a .  (PAT) 
A kcye. Cyfry w złotyeh. Bank Uałopdlaki Kraków
 Bank Przemysłowy Lwów 040 Bank źw. Sy.
Zar. Poznań 650- 6*5 -  675 P u ls  Wild 026—62*
Cukier Warszawa 405—410—405 Cegielski 058 Uraot 
260- -280 Parowozy 037—036 Zawiereie 3200—3299
Żegluga Polaka n a f t a  Sua 1 Ś w ia tło -----
Ćmielów  Starachewice 290 —270—275 Pocisk 215
Zieleniewski 950 Żyrardów 1756 Cboderów 540—535.

Zurych 11 b n .  (PAT). Zamknięeio giełdy. Bęrlit.
 (za 1 miliard) Holandya 20409, Nowy Jork 521V*
Londyn 2338, Pai/ż 26*97 Uodyolan 22*70 Praga 15*50
Budapeszt 00068, Bukareszt 2*80 Bolg.ad 7*45. Sefb* 8*86 
Warszawa — - Wiedeń 0’00735/a

Sekretarczyk nareszcie we więzieniu.
F. Warszawa (Telefonem) Jak donoszą z Pu 

znania, osławiony Sekretarczyk został w tych 
dniach nareszcie aresztowany cęiem odsiedze­
nia kary więzienia 4-ro miesięcznego, na jaką 
został Zasądzony w swoim czasie,

W związku z tem oświadczy! min, Iluebner 
przedstawicielowi „Naszego Przeglądu" co na­
stępuje: „Uważam działalność Sekretarczyka 
za bezwzględnie szkodliwą i groźną dla bezpie­
czeństwa publicznego. Zresztą nie robił on róż 
nicy między żydami a nie-Żydami, czego do-

Pm. H i  o MmwW\
F. Warszawa. (Telefonem). Prem ier Grabski 

przyjęty został wczoraj przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, któremu zdał relacyę z obecnej sytua- 
cyi w państwie w związku ze zbliżającym się ter. 
miuem rozpoczęcia sesyi sejmowej. Prezydent 
Rzeczypospolitej szczególnie interesował się mo­
żliwościami związanemi z projektami ustawodaw 
czerni rządu.

M i i i !  P. P. I o pienia H i i i o .
F. W arszawa. (Telefonem). Premier Grabski 

przyjął wczoraj posłów Barłickiego i Hausnerf. 
(PPS.) na dłuższej konferencyi, na której omó­
wiono sprawę bezrobocia, szerzącego się specy- 
alnie wr Małopolsce.

Wilazd lioislta Miige Pm
F. Warszawa. (Telefonem), Min. spraw woj. 

skowych gen. Sikorski wyjeżdża dziś w niedzielę 
do Paryża na kilkutygodniowy pobyt. W podró­
ży towarzyszy p, ministrowi 4 wyższych ofice­
rów. W7 czasie nieobecności gen. Sikorskiego za­
stępować go będzie w agendach ministerstwa gen 
Majewski,

K i ig i  n t t t t i  f u f t i d  i  Siiiegae.
F. W arszawa. (Telefonem), Dnia 15 październik 

ka odbędzie się w  Boulogne we Francyi kongres 
radykałów francuskich. Zaproszone zostały na 
kongres polskie stronnictwa radykalne Wyzwole­
nie, NPR. i PPS.

P. Landsberg na nowej posadzie
F. Warszawa. (Telefonem). Znany działacz eu- 

decyi p. Landsbarg b. dyrektor wileńskiej dyrek- 
cyi kolei państw, uzyskał nominacyę na naczel­
ne stanowisko w żydowskiej fabryce Poznańskie­
go w Lodzi.

Podnieść nalety, ie  w fabryce tej jest obecnie 
w toku akcya mająca na oeiu o d ż y d z e n i e  fa­
bryki „

wodem k ilka faktów pobicia przez Sekretarczy« 
k a  k ilku  cudzoziemców (Ł adne usprawiedliwi*; 
nie! Red.) Policya w  P oznaniu  m ia ła  uajkaa 
in terw eniow ania w każdym  w ypadku przekral 
cziania ustaw y o  bezpieczeństwie publicznem  X 
aresztow ania  Sekretarczyka celem oddan ia  gd 
do dyspozycyi sądu.

-W tej chw ili Sekretarczyk odsiaduje karę  wię 
zienia. Po" wyjściu n a  w olność p o lic ja  nadn t 
będzie interw eniow ała i n ie  dopuści d c  ftąpHcpw 
czeń ze strony SekretarczTka i tow arzyscy",

5 5 n  ŚM hmuk
a podatek obrotowy.

F. Warszaw*. (Telefonem), Ponieważ niektóre 
przedsiębiorstwa spedycyjne i przewozowe odma* 
wdają władzom skarbowym inforonacyi i adresów 
osób, dla których towary odbJerają, aUio wysy­
łają, min. skarbu wyjaśnia, że władze skarbowe 
winny* jak  najdokładniej badać księgi tych przed- 
siębiorst spedycyjne - przewozowych dla ustaw­
ien ia  w ysokości wymiaru podatku obrotowego dlk 
kupców  używ ających  pośrednictwa tychże firm  
przew ozow ych, a w razie czynienia trudności wlą 
dzom przy  badaniu k s ią g  mają być bez względni# 
stosowane k a ry . *

W razie niemożności ustalenia n a ' podstawi* 
ksiąg rzeczywistych właścicieli towarów przywi# 
zionych i załatwionych przez odnośne firmy 
spedycyjne cala suma wartości towarów winna 
być zaliczona do obrotu danego przedsiębiorstw* 
przewozowo-spedycyjnego, -

Min. skarbu opracowuje nowy teksl 
rozporządzenia w sprawie Odsetek.

F. W arszawa. (Telefonem). Wobec tego, że nie 
które sądy zasądzają strony w  sprawach odsetek 
w myśl rozporządzenia prezydenta Rzeczypospo- 
litej, ogłoszonego dn. 27 sierpnia w  Nr. 79 Dz. U„ 
że odsetki w wysokości 24 proc. rocznie liczone 
mają być od wejście rozporządzenia w życie 
od 9 września br,, przyznając te odsetki za czat 
poprzedzający dzień 9 września. Min, skarbu vrf- 
pracowuje nowy tekst rozporządzenia prezyden­
ta Rzeczypospolitej z wyraźnem zastrzeżeniem 
że odsetki (24 proc. "ocznie) mają być liczone iA 
czas od 9 wrzśnia.

W y  w e k  w M  f t b ł i i
w Warszawie,

F. W arszawa. (Telefonem). Wczoraj przed 
łudniem dokonano w Banku Polskim w W arsza­
wie śmiałego rabunku. Nieujęty osobnik wydarł 
z rąk inkasenta Banku teczkę z 8000 zł. Zaalarm o 
wama policya zamknęła natychmiast gmach B«U» 
ku i przeprowadziła osobistą rewizyę u wszyst­
kich obecnych w gmachu, jednak bez rezultatu^



Sir. 12 „NOWY DZIENNIK*, poniedziałek ld  października Nr. 231

|W m tatom.;
(Ha handlarzy szoso używ ane
Wojskowe w dobrym  stania w
Cenie 8—7 zł h u rto w n ie  do sp rze­
dan ia . In to rm acy l udziela a grze- 
aznodoi P  B la m ea fru e h t, S tra- 
ó —  5 m ięd zy  8—10 ra n o  lnb 
1—3 popoł.

tfn fun ik id snnn .i b n c h a ite ra -h ila n  
nuljlJUsTfl s is ty , b ieg łsgo  
k „ .ie tp o fz Jeu ta  p olsko-niem . (n a j­
ch ę tn ie j kaw ale ra ) po szu k u je  
w ielk ie p rzed s ięb io rs tw o  p rze­
m ysłow e Z aeh. M ałopolski. Z gło­
s z e n ia  z p odan iem  w aru n k ó w  
1 re fe re n cy i, o raz  odp isam i Świa­
dectw  pod  „R afinery** , „Ruch* 
K raków , S zczepańska  9 1921

Siatki bawełniane dziecięcych
. . . i y i t k i c h  w ym iarów  w y r .b la  
P u c h a l s k i ,  JF-e s b i  IŁ, i i .  p.

1764

buchaltsrr koreśpcnaenu 
ula przedsiębiór-rwa Ląi 
dlbwego, poszukuj. się. 
Zgłot. n pod *K P* 22* 
do Biura ogłoi ™.ć St uąra 
to.aik gL ». 1028
t» 4 — » » * - —  w#

N a u i i i y
Pfaff, Mundlc.

(M g iM i WitfSTIS)
1725 S. <S. ;i< r 
wszystkich gatunków.

(lą lc t  kklaiiuM . 
D ogodne warunki, 

również ud raty. 
H .i B. WBISSBERO8iM6*!itM 10.

Z w a n ie  ró iirce
p o m ię d z y

ZELÓW KAMI SK Ó R Z A N E M I  A P C D F S Z W A M I  
i O B CASAM I K A U C Z U K O W Y M I  PALMA

D łu ż s z a  tn ra ło ś ć  I w ię k sz a  w y trz y m a ło ść  o buw la, 
e la s ty czn y , p rz y je m n y  c h ó d  o ra z  ta n io ś ć  s t a n o ­
w ią  Ic h  z a le ty  w o b e c  z e ló w e k  s k ó r z a n y c h  I 

Palma-Kp iczul: Spółka z ogr. odp. Kraków, Grodzka 60.

Najnowsze modele
p a r p k i s  i w*® d e ń s k t e  oraz n a iw lę k u K y  

wyŁslf NapeiJtssy (tlcowjih
u firmy

J a d w i g a  P © $ © I m a  2 0
Aksamity, wclwety. velur-Chiffony jakotet wsielkie 
przybory modmarskie. :: ( i ł y  n r ij la f .l iK i

Kraków, ej E. Grodzka 26
poleca:

KostRumy i płaszcz®, Suknie wełniane
i w i e c z o r o w e  w wielkim wyborze po 
cenach bardzoprzystępnych,wykonajerównież 
takowe w najkrótszym czasie z muteryałów 
1723 własnych lub dostarczonych.

Mil B rM
przy jmie i)om szwajcar 
c Kich haftów, Grodzka 14

tb n i f lA l r  ru ty n o w a n y  pedagog , 
d ftt ljp C A  u dzie la  lekcy  i. M etod* 
p ie rw iio rz ę d n a . W a ru n k i p rzy ­
s tęp n e . Z g ło sz en ia : K raków , ui. 
Z ielona 11, II. p . (ganek ) 1914

HURTOWNIA
pa»ów transm. 
wały, szczeliw

1«8 ZENIT"
s p- a ógr. odp.

Kruków. Szpitalna 7. TtUBl
Pasy suorzane i wielb*., szczeliwa, 
gtrtny, azbesty, węte, piły i t. p.

K a p o iu H C lfilco w e
w najnowszych fasonach zagranicznych poleca

F a b r y k a  k a p e h m i y  1 1 j j aM. S. Banaszek, I f%
K r a k ó w ,  K r a k u s k a  L  w

Hurtownie I detBiiPcunie.

Fortepiany
1635 i pianina
Rok zał. 1880 Kaba Nast. Tel. 465 

Kraków, ul. £w. Anny Lr 3 
można nshyc Ksi&wzystnlei i na raty

» • » • • • • !

Juł
n la s ie d l l MPALMA i u ł

nauredll
jedyny najlepszy tłuszci roślinny, wjTrabiany pod osobistym kierun. znanego chemika 
Dr. Wolberga w żyd. fabryce „TiansM pod dozorem > za aprobatą gdańskiego rabinatu

3

LCaida paczka zaopatrzona 
fest w płaczce rabinatu.

CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE.
Po wielokrc/.nyek próbach dos/ji lekarze do wpiosktr 

że „Fagosoi** leczyT choroby płucne. 
Zalecany przez RŁ M  j f ?  Ó  ©. |  Ł£
powagi lekarska |§) Br C - s® w i _ 1
leczy Bronchit, G ru ź l icę ,  Kaszel, Astmę i Kokluaz.
Skład g ł.: H e n ry k  F u k s , Warszawa, Żórawir. <:.

—— ■ Ż ą d b ć  w a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

ajMiinlfginiri
w  K ra k o w ie

poszukuje dla biur swoich

zcSjÓSnej c;Iv pomoci^cżeb
obznajomionej z książkowością i piszącej biegle na 
maszynu po polsku i niemiecku. — Oferty i  podaniem 
warunków, dotychczasowego zajęcia i odpiera świa* 
d .c  .w należy wnieść rod _K. Z.“ do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, Rynek b.

M a g a z y n  iu b & P c n lt i
M . KORNPESCif ^
Kraków, ul. Strrdosf i. *
poleca wyroby złocę, srebrne w najlepszem. 
wykonaniu, jakoteż zegargi precyzyjne Omega, 
Schatfhausen i t. d. po cenach faorycznych,

£3 (po S  
0*1 
?  M N •

Na święta każda 
żydowska kobieta 

powinna kupić

V

Jestto najlt pszy produkt. - Gwarantowanych 100 procent tłuszczu. 
i i P l f ń  * “  całkowicie się wysmaża, nadaje potrawom przyjemny zapach i dlatego jest 

najoszczędniejszym tłuszczem roślinnym.
Każda Żydówka powinna spróbować tłuszczu roślinnego „Palma-*.

Z zamówieniami zwracać się do:

Iw. I. A . N im c o w ic z  S y n o w i e ,  Warczan, Utai 10
lub do przedstawicielstw E. W. I. O. na prowincyU

• f e * i ■•••••en a r u a a i ■ • • •

Mm tuBtfwte m to u
stacys. kolejowa, położone blisko Kr.kowa 

p e iz o l tu j e
poważnego, sprężystego zarządci
posiadającego zmys administracyjny i praktykę ma­
nipulacyjną. Posada ts związaną Jest z wolnem mie­
szkaniem, światłenr i opałem.' Oferty z podaniem wa- 
rnnków, dotychczasowego zajęcia i odpisem świadectw 
nabży wnieść pod „K. 4“ _io Biura ogłoszeń Feliksa 
Statt sra, Kraków, Rynek gł. 8.

a k sa m ity , jedwaoie 
oraz materyaiy wełnił 
ne w wielkim wyborze

1741 p o l a « e

I. Gl®itb?ar., HraHw, Grodzka 6©

PLUSZE
Hurtowna I częściowa s p rze d a !

cz&feolsdy, cukrów, 
h e rb a tn ik ó w  i wszelkich 

wyrebóT* cukrowych
krajowych i zagranicznych po cenach fabrycznych

Brada R o t h f e l d
'713 Spi : ogr. odp.

Kraków, ul. Krakewski 25
•Wla: Kościuszki 15,

Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz, Ign, Schwarzbart: Red. odpow. Jakób Freund. :i3 Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej %


